
WYD A N IE: A BC Oe Ceno nu1neru IO droszu w Czechosłowacji SO halerzf 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 groszy gdańskich 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁ TeM. 

WIECZORNY' ILUSTROWANY. 

EkspłozJa zbiornika 
z wodą minaralną 

:Jeden ro6ofnifl so6Hu. 
dDJoj «:it:~flo poparzeni 

LWÓW. 17 czerwca. 
W Iwoniczu nastąpiła onegdaj eksplo 

zia zbiornika żelazo-betonowego o po· 
jemności 280 m. sześc., zawierającego 
wodę młne'raino-Jodową dla kuracjuszów 

Rok X 1 I SRODA, 17-go .CZERWCA 19317 I CENA NUMERU 10 GROSZY. 

sanatorium Związku Kas Chorych. Po· 
wodem eksplozji było na~romadzenie się 
nadmiernej ilości gazów ziemnych. 

N 167 Skutkiem nieostrożnego obchodzenia r. 
się z ogniem, nastąpił wybuch, przyczem 

' 

i wi ft[ia ~lai i an J ~w ~ !i~WJ[ 
jeden robotnik, ciężko poparzony, zmarł 
po przewiezieniu go do szpitala, dwuch 
innych ·robotników uległo lżejszym po· 
parzeniom i kontuzjom. 

6 osób zatrutych 
n;eśn;iezenl · mi~sem 

· C:ljęst0ichowa1 17 czerwca. 

kł - d k 1· d' • • ł p We wsi Kocin gmiity Mykanów, wio orzy o onywa I napa ow na poc1ąg1 owarowP na o· ścUanie zakupnli od · krążącej DO wsi 

morzu - Funkcjonarjusz policji spólnikiem bandy złodziejskiej ~~:~k~~:!d~:;:s~otfe 5!a!fępzn~ek~.~~ę~tó-
Toruń, 17 czerwca. I jednego z napadów dostał się pod koła Obecnie policja ustaliła, że sza.ika P? ~czde tej zac~orowa!i oni z ozna.k~: 

Województwo Pomorskie stało się pociągu jeden ze złodziei, Pomeranc- złodziei kolejowych mieści się w Kowa- ~1 sllneg~ zatruci~. ~zesć osób ~ cięz 
ostatnio terenem śmiałych napadów baum i poniósł śmierć. . lewie a na czele jej stał technik budo- kim stanie ~rzew1eziono d.o szpitala w 
złodziei kolejowych, którzy systematy· I Dzięki ustaleniu nazwiska zabitego wlany Roman Zawadzki. Z~lesd on w Częstochowie. · , 
~znie dokonywali napadów na pociągi policja zdołała wkrótce schwytać pozo- niewiadomym kierunku. Policja aresz· 
węglowe. a zwłaszcza na pociągi tran- stałych członków bandy. towała narazie 10 jego wspólników i pa 
zytowe idące ze Zbąszynia przez Po- i Niedawno w czasie jednego z więk- serów a między innymi b. przodownika 
znań i Toruń do Prus Wschodnich. , szych napadów zrabowano pod Kowa-

1 
policji Giniaslewicza i posterunkowego 

Na szlaku Toruń - Jabłonowo ze lewem około 500 kg. nawozów sztucz- policji Orłowskiego. 
względów terenowych muszą zwalniać nych i 200 kg. sera. I 

bieg. Wykorzystali to złodzieje, którzy I 
systematycznie rozbijali kłódki, zrywali 
plomby i rabowali z wagonów warto­
ściowe przesyłki _ zagraniczne, jak apa­
raty fotograficzne, tkaniny i inne przed 
młoty. Inna szajka złodziejska graso­
wała na terenie Wfolkopolski. W czasie 

Dyre~tor fa,rJ~i mtmlił ~i~ na ~olowaniu 
wshu•ek nieumiei~•neeo o ·:bc:hodze-

. ·, nia si~ z broniq · 
7 •f elnia. Katowice, 17 czerwca. dział w polowaniu na odgłos strzału przy 

d . ,_ Na Po~ll:C~ . 4oł!l Sa,dowa zdarzył się biegli na stanowisko Wiłycha, którego 

Tragiczny ·wypadek 
"'c:.-osie i"'ic:•eń uldńsfdc:ft 

Mińsk Mazowiecki, 17 czerwca. 
W czasie ćwiczeń polowych 7-go 

. pułku ułanów, ~tóre odbywały się w o­
kolicy Mińska, postrzelony został śle­
pym nabojem w oko ułan, Michał Ba-
naszkiewicz. Rannego w stanie groź­
nym przewieziono do szpitala okręgo­
wego w Warszawie. 

Wycieczka · 100 tysięcy 
sportowców 

soDJie<fli,;fi do !Berlino 
~le11J~~UD1'0 fragiCzny wyp~dek~ .Podczas p0lowania znaleziono bez życia z raną potrzałową 

spa.dla • 6alftonu tr.-e• na rQgacze Wskutek nieostrożnego obcho w okolicy serca. Niezwłocznie przybyła · Moskwa, 17 czerwca. 
. deeo pic:tro ·dzen.ia się z bronią za$lrzelił się dyreitor na miejsce komisja -sądowo-lekarska. Ca Sowiety zamrerzają wysłać w polo-

Lódź 17 
fabryki mechanicznej Henruin Witych z 1·ła sprawa· przt-d<awia się bardzo taiem- wie lipca na międzynarodowe zawody 

. . • . czerwca. Tarnowskich Gór. Dwaj myśliwi Zyg- niczo. sportowe około 100.000 osób~ Wyciecz-
W dm)l wc7-or~Jszx~ .w1~cz?rem. ~„ 1 niunt Reich i . Jaii ·Kiadler bi6'cący u-· - . . _ . . . ka ta ma by.ć - · demońst.racfą sportu S'O· 

domu przy ul. Ceg1elnraner 23 m1at m1e1-,· · · · wieckiego, a _ w rzeczywistośc.i jednak 

gi~~~!f h~{!g~;l~~-~1~~."~:~~~; I ~ emoHlmie ~elf O 'Ilf BJ[~ la~ł~ ~iu Diłtowem ~;:;;~~rnsić charakter agita:jl knmuni-
w oewneJ chw1h dziewczynka prze . L1n~bergh ~ ~oną 

chylila się przez poręcz i straciła rów- Tłum splqdrowoł sklepu lec:a dofiolo Sfl)IOta 

nowag-ę. Rozleg-f się przeraźliwy ~rzyk., . LWÓW, 17 czerwca. ·i miejscach na sklepy i zrabował trochę . Moskwa, .17 .cz~rwca . 
Elbaui:nówna runęfa na bruk uliczny, f W dniu onegdajszym w Borysławiu , żywności. Obrabowano również przejeż Słynny lotn!k am~r~kanski Lmdberg~ 
doznaJąc w~trząsu mózg-u: Zaalarmowa 1 i Drohobyczu odbyły się demonstracje I dżaiący wóz z pieczywem. zamierza w ~iągu b1ezącego lata .odbyc 
no natychmiast po~oto~1~ •. Kasy ~ho- · bezrobotnych. I Policji udało się zlikwidować zajście lot z ~meryk1 przez ocean Spoko_Jn~ d? 
rych. Lekarz PO udziel emu pierwszeJ PO I Podburzony tłum rzucił się w kilku bez konieczności użycia broni JapoUJi, a st~mtąd przez Sowiety i PI ze~ 
mocy przewiózł dziewczynkę do szpi- I · · · Polskę daleJ na Zachód. Lot ten odbyc 
tala Anny Marji. ma Lindbergh w towarzystwie · swej 

"' 
C 

--- l . Groźny pożar fa bryki celulozy żony.Wioski miljoner 
apone przyzna Się sira11u w unoszą tcitkodziesiqll sfiazanv na 5 iat "'•t:•ienia 

do rno.:liunac:vf podat Jl"11SSCC:U złollgc:b Mediolan, 17 czerwca. 
fiODJVC:li Katowic~, 17 czerwca. naczonego do fabrykacji , oraz zniszczył Włoski multimiljoner i spekulant giet 

NEW YORK. 17 czerwca. 1 Wczoraj -rano wybuchł groźny pożar w zabudowania i olbrzymie zapasy celulo dowy Gialdini, zamieszany w pewną a-
ffelegram własny). fabryce celulozy w Czutowie. Pożar po- zy. Szkoda wynosi kilikadziesiąt tysięcy fere g-iełdową, skazany został przez sąd 

Donoszą z Chicago, że Al Capone w~tał z niez~an~j przyczyny .. Ogień .stra złotych. Pożar gasiła straż ogniowa z w Medjolanie na 5 lat więzienia, 10 ty-
przyznał się do machinacyj podatko· w1ł znaczną 1lośc tartego papieru, przez- Tych i straż fabryczna. sięcy lirów grzywny i pozbawienie pra-
wych. W ten sposób Al Capone nie bę· I wa zajmowania urzędów publicznych. 

dzie potrzebował zapłacić olbrzymiej su ~u k , . • d • f 
~~a~~~:t?~o~:~0:~:k.3o~2i~?~z:;:;~ 11 tys. poła UW \VYJBZ Ził do rancji w!~!~~~ na!!~~~!~e!~;: 
puszczają, że Al Capone zostanie skaza- t7 .:.. t t 6 • ·.:.. ,.. , 
ny najwyżej na dwa i pół lata więzienia. ~eeoro~~nu NOR uneen ro O&DINOflJ usfoaonu munta Klajnera przy zbiegu ·111ic Zgier-

skiej i Skarbowej skradziono dwa svfo-
Wyrok zapadnie 30 czerwca. Nagły Paryż, 17 czerwca. tor urzędu emigracyjnego p. Nakoniecz- ny miedziane i inne przedmioty, ogólnej 
zwrot w procesie i przyznanie się Al. \V Paryżu zostały ukończone obrady nikofff i ra?ca Langrod. wartości 700 złotych. 
Capone do winy wywołało wielkie po- 1 komisji doradczej polsko - francuskiej. W wymku nara~ usta!ono tegoroc~,- z mieszkania Chila Rozenberg:i (Ce-
ruszenie. · W delegacji polskiej brat µdi-lal dyrek- ny, kontyngfnt 1 ep·1gralltow do Franc31, gielniana 7) skradziono garderobę. war­

Rzqd Jłl0t Donoldo 
nie poda si~ do dumisii 

ktory w por6,wna1u z rokiem ubiegłym tości 700 zlotych. 
u~e'gt znacznej · ' redtik~ji, co je~t . sku~- z poczekalni urz_ędu 0o„z1<v.•: eR'o 
k.1em kry~ysu ekon_~JEICzneg?, Jaki da3c przy ulicy Ogrodowej skra1faion;1 pacz­
s~ę odczuc we, franc11, . w .. róznych gałt;:- kę, w której znajdowały się tow a!"\' h:d­
ziach pq;emystu. wabne Symchy Kr0l':a, \V"lrto~ci ')knl\) 

Zwiększyły się zapotrzebowania na 1000 ztotvch. · 
Londyn, 17 czerwca. ·iny sposób afakować Mac Thmahda. robotników i:ołnych. 'Jest: to wynikiem Ze skiepu spożywLzeg .1 Wada\\':. 

(Telegram własny) Podczais głosowania nad- \\!llioskietp. wyludnienia wsi francuskiej, oraz wy- Ceperlinga przy ulicy \Vyśpia1'1skiego 4 
Sytuacja polityczne w Angljii w o poda·bku grum·towym rząd poniósł 1po- sokiej wartości emigranta polskiego, ja skradziono towary kolorjal r:~ . wartoś..:i 

nstat·nich dniach byla naprężona i wszy l ratkę.Wówczas przywódca opozycji b. ko pracownika rolnego. . , około 1000 złotych. 
scy w niezwykłem z.d•enerwowaniu ocze .,p-remjer Bal.dwf.t1 wstał z swego mi·ejsca Og-ółem wyjedzie : w tym roku do I' · 
kiwali wyników w~zorajszego posiedze- i począł żądać głośno ~tąpienia rządu Francji 36.000 robotnikó\.v, nie licząc ro- Z dłOdb 
nia Izby Omiil1, albowi·em na posiedze- ' rabotnicze.go. dzin. , Na ulicy Limanowskiego przed do-
nlu tern . . j · Mac I?onailid .oś~iadczył jednak, że Z t~j liczby do. pras~ ·na roli. uda się :mel'!1 Nr. 46 zemdlała z głodu .~4-ictnia 

n1ażJ{" su: losy rządu robotmczego I dosowame to me iest <lila rządu abso- 20 tysięcy robotrnków 1 1 O tysięcy ro- I Jamna Komorowska. bezc;lomn 1 zcbracz-
MAC DONALDA , luitnie obowiązuiące ,i n•ie myślL on wcale I botnic. Do kopalń węgla powędruje ka. Pogotowie, po udzieler1iu j1: crwszej 

I rzeczywiście zaraz podczas ótwar- I o Jjbdaniu 3ię efo d~·rnisji. Oświadczenie 1.000 robotników. do kopall1 rudy 2 ty-· 1 pomocy, przewiozło ją do zbiorni mki-
cia obrad opozycja poczęła w gwattow- to całkowicie \\Tiaśnito sytu :~c ię. siące i do przemysłu 2 tysiące. ' skiej. 
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Miedzynarodowa wystawa kolonialna w Paryżu 
Podróż dookoła świata w przeciągu jednego dnia 
Czarowna baika w lasku Vincennes 

p~ "w czerwc~. r ponują.ca świątynia Angory. Ozdobiona ros·ną lilje, pneniesione z tropikalnych I Alejami sunie ludność kolonji. Niewia 

Ml Cały Paryt ~«! obecnie pod zn~k1e'!1, mnóstwem w.spaniałych fresków i orna- krajów. Wieczorem brzegi jeziora toną sty w pięknych eg:wtycznych strojach, 

któędzynb1dowe1 Wy~tawy Koton1al~e1, mentów dos•tarcza ooa niezwykle cieka- I w światłach bajkowej ilumiinatji. Podcus gęsto zawoalowane, kro~z.ą w miJ.czeniu. 

ra roz i a she namioty!' w la.s:ku Vt.n„; wy materjał dla turystów, interesujących wspaniałyich zabaw na wod:tie, odtwa- l Prowadzą ze se>bą swą dziatwę o żół-

ikj~espu J:~Y~,_wkr61 t ~to.icy nadsekw.anl· się starażytną kulturą. łrzających czar. nocy w kolonjach, pu.sz.:za ! tym, bronzowym lub czarnym odcieniu 

.c eiednl '' ~ ~~!"::" 0&~kswib ata. whprzłeclłt: Gośicie roz;eżdżają autami oraz auto.. ne są ognie sz.tuczne, które w potokach skóry. 

•u „.o Ułlł8 - ""- rZJnt a.s o te1 b · ta · kt · k b .t ś · tł ··'·- · k l · w t I · 
kr . . lb . k ł ł USalll4 wys wowemi, ore w re or. 1 · arwrtei>o ma a U11U1ZUJą o OD.)ę szys Szczególne ożywienie i ru.ch panu.ie na 

za OJOne1 na o rzymią s a ę Wystawy. dowo szyb'kdm czasie przenoszą ich z kich części świata I t · · ' 

Niepr~kfrhk .~umykt?rzybywa1 ją .tuk ze kraju do kraiu, z jednej części kuli z!em-1· . Największą radość sprawiają gościom wysCawł. i·e w porze tno~neJ. . t 

wszys c ' ra·i w,. , ore na~ ~· . l~ by 11 
skiej na drugą. egzotyczne oraz dzikie zwderzęta, które ~ ~ !"ysta:w.a c;nie .'!'~wczas. w i-.>­

p~ wpływ.e~ rótdzlcl .czarod~ie)iSkie:i, zo Do dyspozycji gości znaiduie się ąe- motxta obserwować nie w więzieniach' wo~zi swi~tła i ~lumt~CJi ~ sprawJ.a wra­

~taiią przetuesi?ne. do .ru~ane,. obce) ~t'~ . rokie jezioro, ,dzie mogą używać prze-I klatek. lecz: na wolności. na. przestrzeni. żerue bajki z tysiąca Jedne, noc,. 

~!!Y•ch przypomma1ące1 czarowne ba1ki j jażdżek w kajakach. Na brzeóach jez.iora zarośnięte1' drzewami. C. 

Ws odu. 
0 

Imponują.ca swym 'łłDtęznym rozma­
eltem Międzynarodowa Wystawa Ko-

ł ' • ' '.' '· 
1 - • . ' .. 

braz doniosłego dzieła kulturablego, do- Beina lcmjalna daje nam syntetycZnie ujęty O- K 0 b
1
• e ce· n 

0
• z· k .

1 
radcy 

konanego przez pat\stwa europejskie 
wśród st·oją·cych na najnit..szym azczeblu · • • 

rozp~~~ ~~~~\~i::t!~!6i~imuje u wysta Jak cnołli\Vi ObJWi11BIB PlłlhDZY Z\Valcza:ą ro1pu1łq I d1mmral1zac1ę .. 
wie prz:?d.ujące ~iejsce, repr~z~towane Niemiecki·e i paryskie pisma dono.stą dymisjonowany radca Bein, czyli w tło-' zwykle. s.am?t~em ll!:trO'llru , zdal~ od 

sę rówmez: Belgi.a,, Stany Z1ednocz~ne, 
1 
o niezwykle humorystycuiem wydarze- maczeniu ,,noga'•, postan-owił spędzić se-j wszelkich dro~ 1 arter}t ~omu.mka.cy1nych 

~łochy, Portugal1a 1 t. d. Wystawa ta Jest niu, które o.statnio mi·ało miejsce w Al- zon letni w swej własnej wflli znajdują- i na skutek cz~~o przy1aciełe l goscie pa­

wetylko d?kum~nte.m całokształtu twór- zacji. cej e.ię w okoHoac.h Milliuzy. Willa eme- I ~a Bei.na długo m~ie~i się błąk;ć po oko 

eze~o wys1łu kolon1alnego, dowodem ek I Pewien stary niemierki dyplomata, rytowa.nego radcy położona była w nie- licy, n:m ud~~ało się 1m wreszc;ie dotrze~ 

spansji prtemy.słowej i handlowej w kra- e - do swego nue,sca przeznaczenia. 

ja;ch zamorskich: roztaczając przed U<:z- Radca z.nalazł wreszcie następu)ące 

nemi rzeszami zwiedza.js.cych gości re- w mon':_ "h1·1·.sk1•e•1 gal1r1•1• obr~zólll wyjście z tej trudn·ei sytuacji. Na s.krzvżo 
zultaty swej pracy w kolonjach, Francja JlU U W waniu dróg, prowadzących do willi, ka. 

pragnie przedewszystkie m podkreślić z,ał on postawić trzy słupy, które miały 

swój wielki wpływ wy.chowawczy1 jaki Splon~IU dzieła bezt:enneJ worjoiEi ułatwić orientację zaproszonym gościom. 
wywarła na pierwotnej ludności tych tJD • d;.. fJ d j od I fe~ Pragnąc wu1mąć niepożądanej popular. 

kraj.ów, dzieląc się z nil\ zdobyczami po. ..._.„~„. z ro n t:se p pa en 't" ności, do której, niewątpliwie, przyczyni 

stępu i kultury. Olbrzymi pożar w monachijskiej ga- ·· nia w mm wystawy przemysfowef. łoby się umieszczenie na słupach jego na 

Międzynarodowa Wystawa KoJonjalna lerji obrazów „Glace-Palast'', której naJ I Cafy dom zbudowany iest ze szkła ł zw~ska, wpadł on na w1elce oryginalny 

zajmuje obszar 110 ha. Kraje kolonjalne wspanialsze d·zieła sztuki niemleckieJ żelaza. Na budowę jego zu ·~yt.o 78.0LIO pomysł. Miast wszelkich napisów wy. 

reprezentowane w pawilonach tej gigan- pad-ły ofiarą ognia, jest wielką katastro ptyt szklanych i 30.000 centnarów ł.e- ,jaśniających, k1Zał on umieścić na słu. 

ty.cznej wystawy, mają przestrzeń 20 ra.. fą d1a kultury i sztuiki niemieckiej. j laza. pach prostopadle do ich wysokości tysu„ 

zy większą, nit Francja, ca której za-' Ogień, iak już donosily p:tSma stra- Terytodum pod !e·n ~ma:!l wynosi- nek, wyobrażaj'cy nogę kobiecą, która 

· m.ieszkuje 60 miljon6w ludzi. wił 3000 f)lcJcien najznakomitsZJ'Clt arty to 11..500 metrów kwadr .itowych. /miała być drogowskazem dla pragnących 

~ Katda kolonja zajmuje pewien. okre- stów niemieckich zairówno wspókzes- I Poczynając od roku 185~ aż dt"t wy- \go odwiedzić goścL 
ślony 0obszar Pawilony sekcji kolonialnej ; nych, jaJk i sfary'Ch mistrzów szko-ty ro- , budtu woJ·ny europejs~\ie1 w Mona~11- Już nazatutrz stary dyplomata otrzv­

łraincuskiej ukazują niezwykle t'ealne, tę · manrtycznej. Smiato rzec można ie w jum w gmachu Glace-P:ilastu urządza„ mał pismo cd miejscowego mera, który 

tniące p:rawdz'.>iwem tyciem obrazy. I galerii monachijskiej były zebrane nai- no kazdego TOW mlędiy111aro~k-we wy-1 w kategl)l'}'cz:nej formie nakazał mu u.su 

Przed okiem gości przesuwające; się bardziej warto.friowe obrazy starej szko stawy obrazów. nąć w terminie 10 dni ze słupów „trzy 

fam w barwnym !kalejdoskopie: Indo.. ly romantycznej i że ogień zniszczył I Po wojnie z Glace-Pa last zr::i:bloou żeńskie nogi'•, gdyż „wido« ich może 

chiny francUStkie, Indie franctU5kie, Afry., bez:PQwrotnle dzieła bezcennej wartośct, stałe mureum dzieł s~t~ki malarsk!e>, I wprowadzić w błąd przechodniów oru 

ka Północna, Algier, Tunis, Marokko, A- najrzadsze egzemp:larze dawnego ma· jedloo z· największych na świede. I wywoł.ać zgorszenie publiczne". Mer po 

fryka Zachodnia francuska, Afryka Ekwa Jarstwa „biale krutd". ł Po Mochajunt krąż;, studlY, iakoby 1 wołał się równieź. na odnośne przepisy 

torjalna francus~a:, terytorja afrykańskie I Wi·elu malarzy współczesnych, prze pożar powstał wskutek zhrfJdniczego prawne, komunikując, iż w razie ni~za­

mandatu francuskiego, Kam·erun i Togo, bywajqcych stale w Monachjum, którzy TJOdf'Jlllenfa palacu sztuki przez j~dne.f!O st~:>w·anh się do powyższego nak:tzu 

Madagaskar, wyspa Rellltlion, wybrzeże są centralnym puillkt·em niemieckieJ _z malarzy, którego obrazów nie przyję- j' pan Bein skazany zostanie na grzywnę 

francuskie Somalis. .Wśr6d licznej twórczości malarskiej, straciło tl'Ównie.i to do muzeum. oraz zwrócić będzie musilł koszta za 

serji _pawilon6w oczaruje nas w·dzięk wy- I podczas tej kaitaslrofy swoje cenne płót j Jednakże pótnł>eJsze badainla tej wer usunięcie nóg w wysokości 30 franków za 

&t>Y Tahiti i jej port Papeete oraz wyspy 1' na. sjl nie Potwierdziły. I każdą. • 

Archipelagu. Ujrzymy r6wniet Zakłady Pisma mi•ejscowe opisują tragicznej Bardziej pra\Vldonr)do~n:•e nr~ed~ta- Radca Be:.n postanowił iednak n·:e u­

fran·cuskie, Nowy Hebryd, Nową Kale- sceny, jakie odgrywaly sic w czasie oo- wia się druga wersja, jakohy pożar tJ(J · i stępować, gdyż trudno było mu odrazu 

donję. Wreszcie z mgieł Atlantyku wyło.. I żaru przed Glace-Palastem. Malarze i , wstal wskutek nagromadzrmvr/z w nie- zrezygnować ze swego świetnego po. 

nią się wySiPY Saint Pierre et Miquelon. ich *on~ szlochali. jak. dzieci. o,;la/lu/a.t. 'których saUzch latw JfJWf!YCh ma,terJa· 
1 
!11Ysłu. Uc!ał si~ on na gr.ani cę swego ma 

Roztoczą ~ię prze~ inaszellM oczamii pi~- I swo1e gmqce skarby i częstokroć caly łów w ~zku z 0111.v1v_a1ąrymi się tam Ją~u.' gdz:;e um1.eszczone były 3 kształtne 

kne, cnru1~ce kraiobrazy wyspy Marti- dorobek a_rtystycz'!y· . . I f]racami restauracymemi. . I no~k1 ~o;b1e:e, .1 aby usp-oko1ć mera, po-

nique, Guadeloupe i Guyany franouskiej., Wtaśme zu1pełme niedawno prryw.e· Jednalkźe fachow~y tw1erdzą. że sa- otanow1ł zm enić charakter rysunku. 

Na przestrzeni 110 ha, go·ście wysta- , zloro ~·o mon~c~ijskiej gakrj'. z; r~ż- mozap.a!en•le się tych materjałciw jest I ~an, Be:~ własnoręcznie sporządzi! 

wy styilcaiją się bezpośrednio z całoksz.tał nych miast ce.nme1sze .eg-zemptarze P•Ó- niemozhwe. • . . · • . szk.ie. nog, ktore .swY,m wygląde!ll w na1 

Łem tyci.a ludów egzetycznychł koncen- c1en dł!a slrompJ.etowa·ma wystawy. Dalsze ś1edztwo w .cJ mezw:,;k.f'J mn1e;szym stopnm n1e przypt>mmały pO-

trują.cego się na obszarze 14,000,000 kil. Spalony gmach g-alerji zoshł zbudo- s.prawie rest w toku. wabnyeh nóżek damskich i udał się z 

Wśród atmosfery niezmąconej ciszy wany W roku 1853 w celu zorganftowa· n-!m do mera, proszą~ go o z.atwierdze-

~~e:mo~~h:o~~~ !:z:i:~rv~h~1k~~ł I Czło11~ ·1ek który rozb1·1· 100 ooo talerzy ~= ~;;:i~;;łg~:~j~~~~·~~=~i;~~;~~ 
wiOska afrykańska. Na wąs.kich uHczkach W ł • sunk:ich tadnych uchybień przeciwko 

kwpcy za.cltęcają do obejrzenia swych kra I . ,,_ moralności kazał je umieścić n.a ~h1p1ch, 

mików, w których wystawion~ Sl\ na :Jl1ezo1uflle dsfefe ftfrn.,,na ~~eessrno celem zorjentowania pnecodniów, udaią 

sprzeda! dywa_ny, $zale, wyroiby metalo- , Według informacji duńskieł prasy, I sztuczek, 'teby donieść wielką górę cych się do wi1li radcy. 

we i klejnoty. W powlietr~u unos.i się spe · w posiadłości swojej Turo zmarł zna· talerzy do stołu. Mer wyd:Łł w tej spraw1e sretjaln~ 

cyuc~y aTomat ':gzotycz~ych P!rfum. komity w swoim qasie klown Be· 1 Mocno trzymając s~vói cenny. c'.ę: decyz;~ i ~elikatn~ nóżki kohi.ece zosta-

Wąs.kiemł zaułkami suną ru.eu.stanme cha gessen. żar obydwiema rękami. balansuJąc t ły zanueruone na zwykłe no~1. 

raterystyczni sprzedawcy wody, int()11u„1 Główną specjalnościa te!?'o wesołka żonglując, „człowiek z restauracji" w I Mim? to sprawa nó~ .Pana Beina ni~ 
jąe swe m()notonne pieśni. I była sztuka „rozbłianfa talerzv". I momencie najbardziej oatetvcznym została l~szoeze całk.:-wicie zlikwidowana . 

.W pobliżu .tnajduje s·ię włeś JIW'O. Na p'.erwszy rzut oka sztuka ta wy- OpUszczał z nieprawdopodobnie zdumio W obronie <lohrych cibycz.::ijów wystą"!li 

kańska, usi-ana mnóstwem wielkich c2ier daje się łatwą. Trudno sobie wvobrazić 1 nym i ogłupiałym z rozt>aczv wvrazem jl słyn:n!, ze swej ?r;tderE obywatele l\1ilh~ 
wonych budowli, :tbudow~nych z gliny. : że ro-zbijania talerzy trzeba sie dlugo twarzy wszystko na podł02f' zy, ~Lorzy myaza1ą. 1.z .bezws~ydne nogi 

Przed -0kiem widta ukazu14 słę niezwy- uczyć. Jeszcze trudniejsze iest do zro-1 Powodzenie tego „numeru" było tak 1 swo~ wido~~~ o~raza· ą uc~·:nvy<'h oby 

kle rea1ne, tętniące prawdziwem życiem zumienia to. te nieskompliłiOwana ta Wielkie, fe Begessen nie zmieniał go i w~teti, ~iasciciel ,ied~:ik. nie. md o·b.:>-

1)\)razy. Wąskeimi ulitzkami $Wl- egio- sztuka może przynj~ść sławe. w dodał„ 1 przez całe życie wysteoował. jako w~~ku ich usuwac.. gd}z p0s1·1dał na t-o 

tyczni mieszkańcy tych krajów: murzyni, ku sławę wszechświatowa. , .,człowiek, rozbijający talerze". ol1cialne zezwol~'?:e sameJo me:-a. Wo­

reprezent·ujący wszystkie rasy p6łnocy ij Bergessen wsławił sie tern tvlko, ie Po taz Pierwszy wvstaoił on w I b~c te~o oburzem. 0 ?ywate'.e pod. osłoną 

południa, murzynki w swych chatakte- na oczach tysięcznych tłumów zachwy swoim numerze w roku 1893 w Chica- fH?mnei n·ocy i:·dal~ się n~ granicę m:­
rystycznych jas.krawych stro.;aclt, ugina- coneJ publiczności rozbiiał olbrzymie 1 go. W roku 1926 Begessen ukazał się po. Jątiku P'an.: ~e;na ~ nsunęh s3 mowoln1e 

ią.ce się pod ciężarem klejinotów, arabo. stosy talerzy porcetanowvch. wywo„ ' raz ostatni na horyzoncie oaryskich I k?bmprom1!L~. ąca tc·h słupy. W. te.n S<;JO.. 

wie, spowici w białe burnusy, żołnierze. tuJąc homeryczne wybuchv śm!echu. , ,.music·hallów". so cn-')~ iw1. al.z.atczycy w s\~e1. ~vak-e z 

W arabskiej kawiarni przy dźw·iękach I „Numer" Begessena oole!!ał na od· Niestety, był on Już starv i wyst~py demorah~l::~ą . 1 roz~usfą odmesli ost.a­

e~zotycznej muzyki, ~ie?ząc na t:~ich twarzaniu starego, nfedołeżne1ro lokaja' JegQ z talerzami nie miałv iuz tak wiel !!;.t.n';.tnu~Iidi~stwo ... _ :.;.$: 

!'tołeczkach • w prom1~run~h grz-e,iącego restauracyjnego. :fen, umeczonv przez kiego powodzenia, Jak za dawnvch lat. N·le..,ci·e . ~: · Wił 
słońca, goś01e delektu12l s1ę py$Z:n14 ka- życie i własną nieznośna żone. czło-l' Stary klown szybko zrozumiał. że naj·j· - IJOmOC 
wą. jwick z najpowainieJszym wvrazem korzystniej dla siebie uczvn:t. norzuca- , •b• d · • 

Szcze~ólnie god.rut 'Widun!a iest im-.twarzy robił tySface starad, n11masów !~c zur>ełuie tycie teatralne. naJ le 01(!j$Zym 
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iPLE.KMiiDI 
Narutowicza 20 l~~ nienluiliwn~ wJ1a-~ków w unie k11ieli 

w ciągu ostatnich sześciu tygodni - Władze policyjne zwit:k· 
szyły nadzór nad stawami podmleJskiemi i plażami 

.... 
W ciągu .o~tatnich sześciu tygodni I Wzbronione jest również wynaJmo- 1 w myśl którego wszystkie lodzie, odnai· 

zanot<;>wano 1uz. "~ Polsce około 300 wy- wanie l1od.zi osobom, miajdującym się w mowane osobom, będa musiały być za­

TJadkpiy . ~atom~c TJO<!-c~as kąpieli lub stainie nietrz-eźwyun, gdy tymczasem, jak O'{Jatrzone w specjalne godła i numery. 

prz~1~zdzki lodziq. NaJw1ęiksza Ilość za- to się stale obserwuje, wit:kszość urato- Dotychczas, gdy policja wyławiała pu­

tomęc przyipa?a na ?bszar ~~j.ewództ- j wanyc!z topielców jest pod gazem. j stą lódź, a tak zwyikle byWało po wypaid 

":k~ warszawskie.go, nieco ~111-eJ pomo~- . W wię:kszyich miastach, g<lzie istnie- ku. nie było wiadomo do kogo ona nale-

iego. W pozos~alych V:'OJe'Yództwacn ją specjal,ne p'1aże nad bez1plecz,eństwem żała. 
~ain~owano, ,po k1•l!rn:naśc1e meszczęśli- j ruchu i:z·ecz~e·go bmw!łją specjalne po- ~taścic!el 1od~i n!e zgłasz~ł się. po 

Yp wypadków. . sterurnki policyjne, nat~miast w mniej- odtbor, gdyz ba~ się, ze wstame poc1ąg-

Jrzyc~yiny zatomęć byly najroz.mait szych ośrodkach miej,s.kich a bardziej nięty do odpowiedzialności karnet 

sze. est Jednaok rzeczą pewną że z.nacz · k h · · k·' h · · 
na ilość wypadik, d ' . Jeszcze w o ręgac Wie.rs 1c • rz~ki i Wtaścicie!e sfawów i plaż będą rów-

sfata niediostatec~~ ~wo owa::i z.o- staw.y JJOz_ostawaly dotychczas niemal nież mwsieli czuwać naid kąpiącymi się, 

bez,piecz-eństwem naszych~~:ó~ i ir~~~ . bez zadne1 ~chronY.. . by nie pr~raczali miejsc dozwolon~c~ 
Prrediewszy.stkiem, jaik stwierdzono I . Jak ~as unformuJą, . ~ład.ze. obecme dt!a ką;p1eh, na co dotychczas rówmez 

wszędzie u nais <laje się odczuwać b 'k za.Jęły się bar.d~o pawa2'~1'~, tem1 s~r~wa mkt me zwracał uwagi. 

DZIS PO RAZ OSTATNI! • 

Betty Compson 
oraz 

Iwan Lebiediew 
w dramacie namiętności i uczuć 

Spowiedż dziewczęcia, które cierpiało 

ił ód. 

I 
Początek o godz. 6-ef. . 

Ceny miejsc 

zł• 1, 150 
I 2 i 2 SO kontroli nad odnajmern łodzi kt, ra:h m1, postanaw1ap\c. ~wroc1c, baczmeJ~z.ą Miejmy naidziieję, że dlzięki ooergicz­

":ł~ścic!e'le .myślą tylko o swdjej k?:iz~- ! ~wagę n~ wfas~11c1eh stawow podm1eJ- nej ak~ji :vtadz . n.aszych Hość zatonięć 
m 1 ~apo!11tnają zuipeł:nle, że zg-odTiiie z 

1
. skch, pla~, t~d~1 .td. wreszcie się zmme1szy. ~-ni 

obo~1ąz:-iJ~cym1 przeplisami, moga być . Wyrda:no JUZ pierwsze zarząidiz.enie, ~ 

11ociagmęci .df> odpowiedzalności karne/ 
1 
••••••llill•••••lil•llll••••••••••••••••'llililililililliillilillilliliililiililiiiliililiiliili 

:t~e;zrc~ę~~~. ~ypadek, który po· IL ·1 s t. ·1 e· b o s z c z y k a d o d ł u z· n k a 
Nie woloo 1m więc w pierwszym rzę- n •1 

dz.~e odnaJ!11ować łodzi nieletnim, znaj-
·dUJącym się bez opieki starszych Zda- Z • · S • • • • • 
rza się bowiem baird'Zo często, że .młodzi na1omy z yber11 w roll zmarłego w1erzyc1ela -
chfQpcy, którzy nie 'UIIllieją wios.fiowac ' • ., • 

Od!llajmuj_ą ład~ie i padaja ofara wlasnei N1ezwy kle oszustwo pod Łof'lz1ą 
lekkomyslności. • 

. Wzbron~ony jest również odnajem lo . ~r~ed dw;idziestu. laty ~a:tł.omiej Wo-' pi~ędzy, to zapłać mu wszystko, co się ja.kiś młodzieniec w sportowem uoraniu. 

dzi w g_odzmach wieczornych i nocnych. zn~·cki, ~olnilk ze wsi ~yzmk1 po~ Lo- nalezy. . . . . - Jestem Krzyżanowski - przedsta-

. ~tw11erd_z<;>no. że. i ten przepis w wielu dzl'ą pozyczył 500 ruhh od zamoziu:go j ~łodr Wo.~m?~ był pewn~, ze w,ie. wił się starszy z przybyłych rolnikowi -

m1eJscowosciach me jest przestrzeo-any handlarza bydłem, Władysława Krzyza- rzyc1el Illlg.dy się 1uz nie odezwie. Przed a to jest J>8il1 komornik. Zaprosiłem go tu 

Właścioi1ele łódek przeważnie tyilJko& po-· · nowskiego. Za pieniądze te Woźnicki dwoma laty utwierdził go w tym przeko.- umyślnie, by sprawdził, C'Zy pan p<>siada 

bierają wieczorami większe ceny. j .zbu.dował klitka dużych budynków gospo 'nan~u niejaki Stanisław Grajewski, który jakieś wartoŚciowe rzeczy, które można-
Klijentela wiecz.orowa skfa.da się z , darskich i paważnie zwiększył stan swt;-1 w tym czasie powrócił z Rosji. Zakomu- by było sprzedać w razie, gdyby pan do-

zaikochanych parek. Łód'ka nie jiest jed- go inwentarza żywe.go i martw·ego. nikował on młodemu rolniikowł, że Krzy browolnie nie zapłacił. 

naik do flirtu. · Sa to dwie odrębne przy- 1 Zgodnie z zawartą umową, piieł"ws.z.y . żanowski jeszcze przed wojną zmarł na Woinicki posłał natychmiast po Gra 

jemności, których połączenie powoduje r~k płacił Krzyfanow,sikiemu dość wyso- Syhe~ dokąd zostal przesiany za jakieś jewsikiego. Grajewski wziął na stronę 

czesto katastrofe. Wiośla·rz, romansują- ki procenit. krymmalne przestępstwo. komorni.ka i oświadczył mu: 

. ..:,y ze swą towarzyisziką, lekceważy so- i W następnym roku iednak hanlarz W październiku 1929 roku Woźnicki - Pana wprowadzono w błęd. Krzy-

biie niebezpi·eczieństwo i łódka idzie na bydł.em wyrechał do Rosji, gdzieś pod otrzymał j1e.dn.aik list od wierzyieiela, wy- żanowski już dawno nie żyje. Znałem go 

dno. Kał1ugę i już z tamtąd ni.ie powrócił. Wo- stosowany z Warszawy. bardzo dobrze. Wyglądał zupełnie ina­

W myśl obowiązujących 'Przep.is6w l źnicki 4owledział .się, nawet, co $ię I - szanowny Panie - Pisał doń "Krzy czej, niż ten pan. 

zaleca się 1r6wniież amator.om X<l!I>idi by _z nm stało. Ponieważ Wi~rzyciel nie miał/ żanowski - Przyjechałem teru do Pol- Komornik wzruseył tylko · pogarclli-

- nie pogrążali się w wodzi,e ·w· pobliza żadny.ch . ~rewn.ych,...nikt n.ie upominał się lslri i. inkasuje wszystkie długi. Za parę wie ramionami i nawet mu nie odpowie-

krązących łodzi. I o p!eniądze. tygodni sam przyjadę do Pana. Praszę dział, lecz począł spisywać ruchomości 

. Dotycilcz~s nik~ jednak na te rzeczy I . 1".1.iiały l~~a.„ ~ roku .1926 sta_ry Woź przygot~~ p•eniądze. . Woźnickiego, który oświadczył, że nie 

me zwraca.tł zadoneJ uwagi. Każdv 'kąipat n~ck1 przeruosł się do wieczności. 1Wozmck1, zaskoczony tym ~m, za.płaci długu. 

się, g'd'zie chcia[, czepal się todzi prze- I Przed śmie·rcią wezwą.ł on do siebie skomunikował się natycltmiast z Gajew- Grajewski, nie wiele myśląc, pobiegł 

chylat j·e, narażajac na niebezpiec'zeńst- najstarsz.ego sYn,a, Jana , któremu zapi- skim. policję. . 

wo f:iebie samego i pasażerów. j sał znaczną -część gospodarstwa i przy- - Tu coś jest nie w porządku - Gdy go sprowadi.zono na pos1terunek, 

pomniał mu, że pried wczjną rtacią.gnął rzekł doń G. - Krzyżanowski nie żyije, początkowo twierdził w dalsz.ym clą.gu, 

SOBÓTKI W R \dużą poż)'icZlkę. • I wiem o tern dokładnie. że jest hanlarzem bydła, któremu stary 

, . pDn~ ~ABJA~I~~IEJ. - Pamiętaj, synu mówU mu Pol W trzy tygo·dnie później w zagrodzie Woźniaki zoS1tał winien pieniiądze. 

1 !'.-fd~ki Odddziałd L1g1 Morsk1eJ 1 Ko- 1 winieneś być uczciwym człowiekiem, je- Woźnialdego zjawił się jakiś starszy wie Dochodz.enie ustaliło jednak szybko, 

.oma ne/ ur.z~ ~a . ~rocznym zwycza- żeli Krzyżanowski jeszcze żyje i zażąda kiem mężczyzna, któremu towarzyszył że w rzeczywistości był on znanym war­

J~m .W. etmeJ siedzibie w Rudzie Pabja- szawskim oszustem, Stefanem Bialkow. 

mck1e1 w sobotę dnia 20 czerwca r. b./ 
od godz. 6-ej wieczorem przez cak. noc skim. Komorik, który mu towarzyszył, 
d s b6 • był jego wspólnikiem, Wiktorem Sosnę. 

O Wn~ ·~O~ Ś~~;~tojańską ,za~ienią Się zadał szwagrowi dwa ciosy n ozem WOJ·~~rt:!:idbyOJO~J!~łky 0::~yb~,.,zęe~ 
zarówno staw i park Stefansk1ego, Jak 1 · ., 

przybrzeżne okolice w jakąś ·zaczaro\va Hrwowg linal zot:iehłel!o sporu tam spotkał się z Krzyżanowskim, który 

ną krainę szczęścia, zalaną potokami ko . . . . . . . . mu opowiadał o swych interesach. 

lorowych świateł ukrytych wśród - Nie mogę JUZ • dłuze1. wytrzymać I u pokorsk1ch 1 były świadkami nlejed- . Obai o~ziuści stanęli przed są~em. 

drze~, żarówek elektrycznych, lampio- ze Stachei:n - skarzyła się bratu na neJ awantu~y. . B1ałkowsk1 zositał skaz~y ?-a .dwa 1 1Pół 

nów 1 płonących zniczów mieniących sic · s~ego .męz~, ~t~dysława Poko.rska. - -. Uwa~am - or~ekł wreszcie !"Io- roku, a Sosna na rrk więzierua. 

różnemi barwami, iskrzącą się snopam·i Nie daJ~. m1 p1~.mędz:y, wra~a ciągle do d_arsk1. - ze Wła~zia ~ie. jest wmna. ' 

iskier, niewidzianych dotąd ogni sztucz- domu p1Jany, b1Je mme bez zadnego po- Gdybyś ty, Stachu ma~zeJ się .zachowy-

nych. I wodu. wał, to ona byłaby naJlepszą zona. 

. Zgodnie z tradycją, po uroczystem - To. wszystko niei;>rawda - przer- P?korskiego niesłychanie oburzyły 

zainaugurowaniu sezonu letniego prze" wał Stamsław Pokorski, który był obec te słuwa. . 

µodniesienie bandery. nastąpią· zawody ny przy te.i rozmowie. - Ona ~est wszy Począł. o~ _Jeszcz~. raz ~łumaczyć 
wioślarskie, regaty żaglówek, śpiewy stk1e.mu wmna, on~ doprowadziła do te- ~zw~grow1, ze Jest naJ1d~alnieJszym mat 

chóralne, koncert kilku orkiestr w parku go, ze zacząłem p1ć. zonk1.e1?. Spór stawał się coraz gwał-

restauracji, sali balowej i na stawie. I Mał~?nkowie znów omal się ze sobą towmeJszy. . . . . . . 

żywe obrazy na tle wody i zieleni tańce . nie pob1h. W pewneJ chwili Pokorski rzucił się 
w historyczny~h kostjumach i Zvspół- I Antoni .Ml.odarski (b~a~ Włady.sławy) na szwag~a i zadał mu nożem dwa clo­

czesnych stroJach, puszczanie setek 0 • z trudnością ich pogodził 1 zapowiedział, sy w ramię. 

świetlonych wianków na wodę i olbrzy- że ?rzyjdzie ~o nich następnego wiec~o- Władysła.wa ~ocz~ła wzywać pomo­

mich balonów. konkurs łodzi kwiato· ru 1 postara się rozstrzygnąć, kto z ruch cy: Nadb1egl.i sąs!edz1, któ;zy ?~ezwład 

wy~h. i gondoli przybranych zielenią, . ponosi winę. . . . mh Pokorsk1e~o 1 wezw~h pohcJę. . 

kw1ec1em i lampionami, lunapark na sta-1 Młod:irski soetml swą obietnicę.. . W rezultac1~ Po.kors~!. został p~c1ąg 

„ZLon: SZALE~STWO'' - REWELACJA 
SEZONU • 

Drugi zkolei program teatru rewiowego „Ra­
kieta" p. t. „Złote Szaleństwo'• spotkał się ze 
strony publiczności z przyjęciem, j~kiego dawno 
jut w Łodzi żadnej rewii nie zgotowano. Od 
pierwszej do ostatniej chwili przedstąwienia pu­
bliczność gorąco oklaskuje wszystkie posz<:ze. 
gółne numery przebogatego i artystycznego pro· 
gramu, stojącego pod każdym względem na bar­
dzo wysokim poziomie. Cały zespól z niezrówna 
nym Gier.asieńskim . przemiłą Muszką Żelską, 
świetnym Ęolciem l(amiftskim i niezawodnym 
Lopkiem - Boruftskim na czele zbiera rzęsiste i 
zu,pelnie zasłużone oklaski. 

Codzienine tłumy publiczności oblegają ka­
sy teatru na obu przedsfawieniach o godz. 8-ei 
i 10-ei wieczorem. 

wie, kolej djabelska huśtawki i koło NazaJutrz przyszedł na kolacJę do męty do odpow1edz1alnosci karneJ i sta, 

śmiechu na wodzie 'i moc innych atrak- młodych małżonków i przesiedział u n~ł ~rzed ~ąd~m: Skazano go na trzy 10000 ZL. NAGRODY. 

cyj. I nich do trzec!ej w nocy ,wysłuchując m1es1ące w1ęz1ema. Teatr „Złota Kaczka" wypłaci temu, kto 

. W zabawie weźmie udziaf szereg . skarg powa.śmo~ych .str~n. udowodni, ż.e rewia p. t. „Hallo! Madziarówna" 

1 owarzystw Sportowych i Śpiewa-I Pokorski tw1erdz1ł, ze Władysława PRYWATNE Ł~d~ijst najweselszą i najsympatyczniejszą . w 

czych. absolutnie nie interesuje się ~ospodar- p GOTOWIE LE„ARS Dowodem wartości rewii, jest wczorajsza 

Tramwaje i autobusy utrzymywać I stwem. flirtuje na prawo ł na lewo i · R KIE iei premiera, na której licznie zgromadzona pu-

będą przez całą noc komunikację z Ło- . ch~ia.lab".' t~lk? wyciągnąć od niego jak- l~·~~~~~o-~:. 12 
_
33 3 

bliczność darzyła wszystkich wykonawców 
dzią. naJwleCeJ piemędzy. frcmetycznemi oklaskami. Panowie byłi w ro.z. 

kosznem zakłopotaniu, w jakie ich W1Jlrawifa 

~········ Wła~ysława gorąc? zaorz~czala ty!11 piosenka „Ja · chcę gryżć" wykonana przez p. 
wszvstk1m zarzutom I oskarzyła męza Masłowsk:l. Liryczny i pełen wdzięku głos p. 

N•ae~-·ae pomoc O bra.k zainteresow.a.nia.sp.rawami domo Sobienieckiej w ?brazku v. t. „Krzyk uli-cy'" 
'"' t k d czarował mel-omanow. P. Madziarówna oonio-
"" "AD WC111 ' · awan iirv PlJaC te I t. · Ud . 

1 
d . . . . sła znów walne zwvcięstwo w obrazkach Mój 

"b• d " • Mrodar<;ki starał się być bezstronny. zie a orazne1 pomocy !<?karskte1 we wsze!· riicsek Duś" Jaśminy kwitną" · f b k' 1 naJ ie nie szym · Pozw0Hf !"1?.ffonlrnm wypnwiedzieć kich wypadkach nagłych 0 każdej po:ze dnia lek". W. Ło~k'bt ma cudownie V:e.~~,/ ;;;0;01~-
się o WS7'.'<'t1.· i:;m in:nvet j)rzcsfnrhał kil 1 nocy :--- Lek dr.ska pomoc akusz~r. gine~olog I p. t: „~zł'lwiek od małp''. Reszta zes~lu z Wi~ 

~t~cia zapobiegawcza pod k.er. lekarza-I rzynsk;m na czele dzielnie sekunduje innym. 

-••••n•••••••••••e••e•••C"••łl ka sąsiadek, które stale przesiadywały ~pcciahsty czynna od 9 w. do 3 w nocy. Początek przedstawień 0 g. 8 l 10 wiecz. 
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~ poraz OSTATNI! I • .. „ -; Liana 
GZBkał PBD BI [l~ft JIU~I'' ~ nz1s 1 DNI NASTEPNYcm !!] dor11odzi przed sqdern. !ie 111 fO dObrJ k t ai • Perla francuskiei produkcii dźwięko- IAI fest R1łodo i pi«=ftno ... 

ił\Vał O.I e we'i. - film, o którym cały św iat mó- ~ 
. "' BI e wi z zachwytem [!] W berlińskim sądzie pracy w WY· 

Było to w pociągu, w wagonie Ili-el klasy, BI t 9 E • p d d h • [!] !dziale kontraktów aktors~ich znal.az!a 
Przy oknie naprzeciw siebie siedzieli dwaj pa- a1 w rolach głównych: . ~ • o ac ~ml fi] I się ob ecn.ie spra~a znaneJ . ~rty~tk1 fll-
nowle. Ody pociąg po godzinie zatrzymał się O.I M o n a Mar •. s u ~ '.~..., I mowej L•_any Ha•d, . oskarzaJa ~~J „wY-
na pierwsze) stacJI, Jeden z Jegomościów wstał. BJ • · il twórnię filmową „Birnb'lum - l 1lm . 

zdlął swą walizeczkę I neki uprzeJmle do swe· 1 BJ w roli uwodzicielki, lącz~c piękność z (B e p • a liJ Wyżej wymieniona wytwórnia zw ró 
co towarzysza podrót:v: BI z wyrafinowana kokieterią i IB • aryz [il cna się do artystki z prośbą otl~grani a 

- Bardzo pana przepraszam, źe nie wszczą- BJ Don Jose l'IDJiCil ~ • ~ jednej z głównych ról w f ilmi e p. t. „J?al 
łem rozmowy, ale, wie pan, nie opłacało się ~ 'el Opery'". Liana ttaid z :Jstata zaang azo-

1:3.1 żywiołowy Hiszpan i ANTONIO MO· e ~ l t 
wcale, bo Ja mianowicie wysiadam Jut na te) ~ RfNO. rr; Retyseria RENE CLAIR'A. - w ro- ~ wana na 3 tygodn ie, za co m ia1a ') rz.Y-
stac)I.„ O.I l!::I • lach głównych Albert Prejean, .Pola ~ mać 23 tysiące marek Przed przystą-

To rzekłszy, skłonił się grzecznie I wysiadł . BJ Nad program: Tygodnik dźwiękowy [B • Illerry. - Początek o godz. 5 po , ł.J pieniem do zdjęć powinna byta jednak 
z wagonu.... BJ Foxa oraz aktualności kralo':"e. [B • pot., w soboty i niedziele o 2.30. - iiJ w myśl kontraktu udać się na o dp .:iczy-

*** BJ Początek o 5-ei. Ceny . miejsc na I jB e C~n·y miejsc popularne. _ Sala welł- ~ nek do Szwajcarji. skąd m iata wrócić 
Istnle)ą na świecie maniacy, zbleralący au· i ?iwil'Wl~~~1~~~~,1Ji;;;IWllWir=~ e . tylowana. f9J : „świeża, wypoczęta i ładna".. _. 

tografy gwiazd filmowych. aJL:.ILWJl.;:.uWJl.i:JLW.ll.1~.n.•.11.•••ll.~.ll.WJLw.ll.~JWl:!l ~0000000000000000000000 ' Liana liaid miast do SzwaJcan ~ uda-
KorzystaJąc z tel grasuJąceJ nagminnie ma· la się do Paryża, gdzi.e wolny czas w y-

ntf, leden z wtększych domów kontekcyJnych Epl-delllJ„O r· OZbOJ„O' ._., korzystata w ten sposób, że zaarn:;1 „·o-
upros1t dfa .reklamy panią Jadwigę Smosarską, ~ WW wala się na jeden film do „Paramo•!ll "" 
aby zechciała rozdawać swe cenne podpisy od Zatrzymano ją tam nieco dfużcj. ws'.( U-
5·eJ do 6-eJ klilentom. Szajki bandgchie „obujq POCiqf!i l tek czego zdjęcia do „Balu Opery '· mu-

Przed stolikie~, przy którym siedzia~a na-I ioworowe si_ał~ zostać odfoż?ne. Wsk~tel~,,.„op~ź-
sza znakomita gwiazda, _utworzy! się długi ogo- i W Chica60 odobno gd . ' ka z dfo. t . .J łk band taC'h lecz nawet po to merna praca w „B1rnb.aum~fdm i~ 11: zy 
nek. Wszyscy zostali luz załatwieni, tylko ostał 

1
. . h k' 0 

' P ' by dpę 
6 

"k 1 ™.e~y 0kt~o , , , Y ł . ł go I brała szybsze tempo 1 trwała zarrnas t 
ni Je omoś~ Jeszcze czeka. , snym u tiem -0pono s~moc• o owee.?. o- , warze_. or~ w,pe n1~ wa. ny: . t . I tygodni tylko dwa. 

g : ł.a W:Szys·cy przecho·d1111e wraz z pohc1an-1 W ldoczh1e bandyci wybiera1ą umysł- rzec 1 . . , , . 
- Czego ~an sobie leszcze tyczy? - pyta tem instyktownie nie pewnie odoi!Jl:ki na tras.i~ kolejowej, ' ~o dokon~~JU zdJęc wytworn1a 

uprzejmie pam Smosarsk~. ! p0dnos~ą ręce do góry, . l<tór·e są najbardziej oddalone od zabu- c~c1ała zapłacie. ar~ystce ~ylko "18. !Y: 
- Jabym bardzo prosił 0 leszcze Jeden au- ' przypuszcza :ąc że znowu jakaś banda 11 tiowań i środowisk miejskich lub wiej- 1 s1ęcy marek, odliczaJąC za Jeden 1. ydzien 

tograf.„ 
9 

urządz,jła zdrg~nizowany napad. ~ skich. / w ciągu które~o„Liana liaid pra:o~v~i~ 
- Czy pan ma brata.„. Tak jest w Chicago„. w ojczyźnie Al i · , Na takiem pustkowiu obsługa kole- w „Pa:amounc1e: Artystka sprz e_c .wJa 
- Nie„. Capone i towarzyszy... J jowa jest prawie się takiemu rozw1ązanm sprawy 1 s ic e-
- A więc to pewnie dla siostry, tak?.„ M · k b ·1 rowata skarrrę do sądu 

am wrażeJJ.•ie , że fa samo przeczu- .. ezs1 na ,., : . . 
- Nie, Ja ni~ mam siostry„. lona musi być obsł•uga naszych . , wób~c licznii·ejszej zazwyczaj przewagi W dniu rozprawy Liana lia1d osol~i -
- Aha, dla zon!?... . pociągów towaxowycb. wroga. ście zgłosiła się do sądu. pe łn omoc :11 k 
- Nie, tylko wt~zl pani, te za dwie Smosar- 1 I niema się ostatecznie czemu dziwić! Na przestrzeni ostatnich kilku dnd wywtórni oświadczył. że arty stka pr~Y: 

skie mogę dostać Jedn:.natycką.„ I qstatni•o szczególnie coraz częściej słyszy p~s~a notowały szereg napadów na po- byta .. na zdjęcia ~ st~n1e ~~łkow 1 ~ e1 
* się o sukces.ach band rabunkowych, na~ ciągi towarowe, przyczem na szlaku apatJ1 , wyglądała zl.e, mezadoscuczyma-

Oczywlścle, te przed wyjazdem na letnisko 

1

. panujel(cyC'h w Hozbie stu i więcej osób . Gdynia - Orłów napadu dokonało około jąc temu punkto~1 kon.traktu , k tór y 
żona sprawiła sobie nową sukienkę. na podągi towarowe i rabujących co sie 150 uzbrojonych rzezimieszków, którzy wspomi~a ~ tern. ze P?~m.na .wygl~~~ć 

Właśnie mierzy lą teraz przed lustrem I da... I trabawali k1ilkanaście wagonów węgla. w tym filmie „młodo, sw1ezo 1 ładnie . 
zwraca sle do. męta:a Napady te przybierają ostatnio ·clu- . Pod Częstochową zaś wywiązała się Liana ttaid ostro zaprotestowała 

- No, Jak cl się podobam?.- rakter epidemiczny. świetne zorga.nizowa regularna strzelanina między służbą ko- przeciwko tym insynuacjom i przy by-
Mąt obchodzi Ją dokoła i powiada: ne szajki rabusiów kolejowych znają ·do 

1 
lejową a ba111dy-lami 1 którzy wkońcu zre- ciem swem do sądu chciała widocz~ie 

- Wiesz, z tyłu wyglądasz tak, lakgdybyś z kładnfo teren swych opera.cyj, wskutek : zygnowali z łiupu. przekonać sędziów. ie taka kob ieta Jak 
przodu była ładna„. czego zabezpieczają sobie na wszełiki wy I Raz się uda, drugim razem - nie .. . ona, n igdy brzydko wyglądać nie może. 

*/ pad.elk możliwość odwr·ofo i uciecz.ki, co Na to więc nie można J.i. -::zyć... Zarówno Pozatem artystka podała na swą 
Mayer Jest znany ze swego skąpstwa. Ma- sprawia, że d.zfałaią prawie I władze bezpieczeństwa, jak władze kole obronę kllka prawniczych motywów, 

yer Jest na wsi. Mayer musi przedostać się · na bezkarnie. . jo-we dołożą niechybnie wszelkich sta- które zmusiły sąd do zastanowienia się 
drugi brzeg rzeki. _Zan.~m na m~ejs.ce ~ypadk~ ł'rzytby- 1 rań, aby ·pofożyć kres tym m-eil<sykańskim nad tą sprawą, wobec .czego .ogłosze ni e 

- Ile kosztuJe przeJazd na drugą stronę? - waią wradze pofacYJne me ma JUZ zna.ku .stosunkom. -t.- · wyroku odłożono na kilka dm. 
pyta właściciela łodzi, który Jest jednocześnie 

przewotnlklem. li 1' d- ' ~o u1·r~1••m•• 
- 50 groszy„. - brzmi odpowledt. Ho o• u ro JO „ ,;i{i; ~ ~ 
Mayer wsiada do łodzi i myślh • ~ łf •• no eftronie "' pr~vs~łvrn 
- Jeśli Pomogę wiosłować, policzy ml tanie!„ PROGRAM ROZGJ,OśNI ŁODZKIEJ lny w wyk. atk. PR. pod dyr. Józefa O;i;imiń- j Se.ttonie 
I zabiera się energicznie do wiosłowania. „POLSKIEGO RADJA''. skiego (tr z Warszawy). 19--;-19.~: Roz:nad~ś-ci. , Sezon filmowy już sie właśc iwie 
- Ile się panu należy?„. - pyta Mayer na śRODA _ dnia 17-go czerwca. 11~~t 1191 . .35.: ,,Bułdo~va kKanallhZRa~JI 1 m. kŁodz:.1 ik skon'czut Lato nie 1·est odpowi"dnim 

· · · · i · ł W Owczy -gi., wyg osi p. aro i.m er, 1erown. y • - • -

drugim brzegu, spodztewa1ąc się, ze n c me ~od.z: 11.58-1~ ~5: Syg!la .~a.su z anz.a- wydziału kanaliizacji i wodociągów magistratu ' okresem dla wyśwtetlania przebOJO-
ł i wy i he1nał z WLezy Mariackie) w Krakow1e.

1 

:s .:: . ._. 19 35-l9 45 p d · 'k d' I · h • ł t 
zapac. 1205-1315: Muzyka z płyt gramofonc>wych fi.r- m lAJ<Ul. • : rasowy z.ienm ra t0 - : wych obrazÓ\V. W kmac na og-01 pus-

- Pół godzin} wiosłowania kosztu)e zło- A Kr cSbeiJ p· t k k Nr 160 13, 15- wy (tr. z Warszawy). 19 45-19.50: ~omunikat I k: na ekranie naorrót nuda·„ C zasem 
k (c) I my · m 0 

' 

10 
I' ows a . · · · Iziby Prz.emysł·ow-o-Han.dlo·wy w Łodzi 19 50- '• < • "' • , 

t6w ę„„ . 13 25: Odczyt~ni~ pro!!rnmu dz~e~e~o I ..'.:.e~e;; : Transmisja z: Teatru Wielkiego w Warszawi!e znajdzie się jaki_ś ,lepszy obraz, 1~to_ry 
---- tuar teatrów I k.in . . 13 25-16. ~rzcr~a 16w1 d opery • Traviata" G. Verdiego. w przerW1e ko- ! już w danym m1esc1e raz byt W YSW IC-..,,,,n_ ,,,,,~,·~ PKrol~ram kc!.l~ dz1teo1:B11 ~p::>w1ka~la:;,1J.eę"p 2) lr~~ munikat meteorologiany. Po operze komunika- I tlanv a teraz następuje ' wznow ieni e". 

,...łvv, r Ił'~ a mows 1e1 p. , uuuiemy v ~~ • t [" : 0 t · muzyk le kk · t · ' · 
mis.ja ciekawej ro;i;m:>wy dla dziewcza,t 16.30- I y: po ICYiW~r!ia~;wy O•raz a a l a- Nowv sezon mzpocznie s i ę dopiero 

: 16.47: Płyty gramofon·o.ve z Warsuwy. 16 47- ' necma z: w końcu września i na początku paź-
TEATR J\UEJSKI. 116.50: Kom.un:ikat dla *eglugi i rybaków. ~~.50 l 

·i · 1 17.10: , Walka o błękifoą wstęgę Atlan,tyku - CZWARTEK, dnia 18 czerwca 1931 r. dziernika. 
„oOścinne występy t~u~y Wł ensk e). wygło.si' inż z. Kaoprriw~ki (tr. z Warsz:a~) . G:>dz: 11.58-12.05: Sygnał czasu z War· Co nas czeka w przysziym sezo-

pz_is w śro~~· czwartek t . piąte~ :występy ~lYn: 117 15-17.35: Płyty gramofonowe z 'X'.arsz:awy. s:i;awy i hejnał z Wieży Mariackiei w Krakow.1e. nle? ... 
r.ei zydows~1eJ trupy w 1leńsk1eJ, _pozostai.ąceJ 117.35-18: „Najpiękniejsze z.amki w Po-l~e: - · 12.05-13 15: Muzyka z płyt gramofonowych tir- Dokladnv ch prog-ramów jeszcze n ie-
pod dy_rekcJą M. ~ar:o. d~na będzie fra~uią.c1a. i Kurnik i Gałuchów", wygłosi prot Wł. Boga- my A. Klingbeil Piotrkowska Nr. 160 tJ.15- \V tk · t · ł · · 
trzymai:i,ca w nap1ęcm wt?za. ~zt?ka .0 Neil .a ' tyńsk.i (tr. z Krakowa) 18-19: Koncert ł'opul!lr- 13.25: Odczytani„ programu dziennego i reper- ma. SZYS O JeS Jeszcze p ynne i nie-
,.Czarne Ghetto (Wszystkie dzieci Boze maJą - tuar teatrów i kin 1325-1600 Przerwa 1600- ustalone. Nie wiemy naprzyktad n ic n 
s~rzydl.a). Kreujący role po~~s~w.e artyści t~i ' 16.35 Płyty gram~fon~we z· Warsz<iwy.' 16:.i .'i- tern, co przygotowują na przyszl~/ s e-
m!ary i.ak! Orl~ska Natan, Vlaisltc gwarantUJq . ~ TEATR REWJI ra 16.40 Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.40- I k ' t ' · Al p l I t 
w1dz~w1 maks1mu~ wzrusz.eń artysty~znych. ł-8 z w..oTI\ K acz Kl\" tg 16.50 Wiadomości wojskowe dla wszystk;c!J . zon po s Je WY worn1e. e o s \a $ O· 
Oryginalne dekoracie. Andrzeia Pronaszki. Po- LO łl 0 LO 16.!iQ-..l7.10 Odczyt z Wilna p. t. „Ferdynand j<\Ca zawsze w tyle pod wzg- l ęd cm n c r-
czątek o godz. 9 wieczorem. (B t: d I zy ul Sienkiewicza Nr 40 ~ :Ra;szczyc - .laureat z Wilna'' wygi. prof. M. Mo wszeństwa w O)tlądar!iu nai]cps zy.::h o-

rr; ogro ze pr po' z NIA) relowski. 17.15-17.35 Płyty gramofonowe. 17.35 brazów sezonu, ma jeszcze .. do od ro-
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. LO (KINOT\ ~?-Jf:L ra - 18.00 Odczyt ze Ly.rowa. „Walka ze starości~ · b ienic." kilka !i!mów. które w E urop ie 

W · 1·era wi'elkiei· rewi·i· fa e LO wygi. prof. S~eradzk1. 18.00-19.00 Koncert solt- d b t . . b ' 
1 

·e 

2 
chzora1~z~ phre.m20 b h t ł ~ Dziś I dni następnych wielka rewia rr; stów. W.yk. Maria Naimska (skrz.), Zofia Naim- z 0 Y Y JUZ SO ie powszec m e uzna m · 

w -c częsciac i o razac zos a a LO p. t. LO sJ<a (fort.) i L. Urstein (akomp.) (tr. z W-wYJ. Do tych filmów nal eży w p ierw S7 VITT 

przyjęta owacyjnie przez licznie ze?ra~ [B Hallo' Mij~1·1~ro'wna" lB 1"9.00-19.20 , Rozmaitości. 19.~0-19.30 .K.omunikat rzędzie oczekiwa ny z niecinp !iwo~ci <l 
publiozność która darzyła długo memil- ra ta f~by Przemysłowo tt.a~dlowe1 w Łodzi 1 odczyta nowy film Chaplina „.Swiatła wi'.:lko-

. b ' · . tk' · 1 b LO LO me ~rogramu na dzten nastepny. 19.30-19.40 • • k' „ Ob + k . . I knącen:~ rawa~i w_szys ie niema o. ra ra " • . E Płyty ~ramofonowe. 19.40_ 20_00 Niebez.pieczeń mle]S 1e • raz ,en li ·azc s i ę na e u a-
zy . reW]ł. Atrakqami programu są - 1akl · LO W 2-ch częściach. I 18 obrazach_. 1r3 siwo włośhicy i wągrzycy dla ludzi - wygi. nach pol5kich prawdopodobnl e ics ~cze 
to przewi•dywaliśmy - następujące nu- (B P?czątek przedstawień 0 g?<lz .. 8 1 IO tD tek. węt. p. Mąrek Nehrebecki. Odczyt zorgani- jesienią. Następn i e zainte ; csu!e na s na -

. Ok t · t • " Good ru'ght'' ta w1ecz. - S0?0 t.a, niedziela 1 śwtęt_a po rr; zowany przez Wydział Zdrowotności Publicznej b Cl · • t · 
mer~. " . r~ „pua ~w ' " ,, . . . . ' I LO 3 przedstaw1ema: o godz. 6, . 8 i 10. IBI.O Magistratu m. Łodzi. 20.00-20.10 Prasowy dzien pewno nowy o arz a 1r c a, w orcy 
11Wo1sko idzie '· „~o.~ c?ś. t '_Vtelki fi- [B CENY MlfJSC od zł. l do . 3 zł. . nik . radi'o'wy. 20.15_ 21.30 Muzyka lekka. Wyk. ,.Pod dachami Paryża" p. t. ,.Miljon". 
nał „Parada ~w1~to~ , olsmewa1ący prze ~~ Qrk. ri,h. ~ W.a.rsz .. flOd d.yr. K. Wil_komirskiego, Wielki.: zaciekawienie wywołat rów-
py<:hem kostiumow i wystawy. Humor K: Szerszyń~kt .(terror) 1 L. Urste!n (akomp.) nież pierwszy dźwiękow iec Elżb i ety 
eprezentują wyhuchowe skecze i mono- •• ~~.m~A4'?.··· (lr. z W~wyJ. 21:30-22.00 S!ucl~owisk~ z War- Bergner p. t. „Arana". Wreszci e zimą 

r . ""•••-~ w sza wy. Z.radiofonizowana kome<lia Mariusza Mu d d b · , ·- · , : .· t t 
logi. . . . • "' · "szyńskiego p. t. .„Koniec i początek", z autorem p~a~ npo O .me l. J t zymy ro"Yn ,ez os 'l 

Występy śpiewaczki warszaws.kie1 I ;t w roli głównej„ 22.00-22.15 Felieton p. t. Uśm i e ni ftlm Lub ie m z Chevali er em p. t. 
Sławy Orłowskiej. Udział czołbwych sił l ' ~,lly tyc'ia.,...., wvgl. O. ,Dehpel ówna (tr._ z \,Y-wi,; ) 

1 
„Wesoły porucznik". 

lód k . h · k· Faleńska Jakubińska Wos 2"2.15-Z2.20. Podatek do praso~e.go dzientllka rai Ale to wszystko prz yjdzie do nas do-
z 1c J~ · . ' . ' . . dipw,eą:o. 2?..00-;>.2.50 , Trans misia konce rtu ze . . . . , . , ,.,. , 

kawska, Ziembińska, Ha1duga, Mroziński Lwó·wą. a2.so-24.oo Komunikaty: policyjny, spor ~ 1 ęro zim~. Naraz, ~ n:us1my , 1 ..,J ądac 
śl:iwiński Wi.nawer, Woskowski, reży~er . to\vy oraz mu~yka lekka i taneczna z War-I liche dźw i ę kowce I tas1emcow , tr~od-
rewii K 

1

Tatarkiewicz i inni. . szaWY. niki .,Doś\viadczalnej wyt\vórn i'". 
. Miii!MWfiMMłff'M1rm ......... „,..1.' . 
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Powieit sensOcgjdo·· kru1ninolno. 
t1 I) N~_pi~ął:_,~la „Expressu"· JERZY BAK. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI Następnego dnia ~ pociągu!. z.d~żającym· . ta t :.ks.iążk. ą W ręku młoda niewiasta w r ale naraził się swym przełożonym„. W 
W va.riete ,Alhambra'• z.amordowany zo- ~ Warszawy. do. Łod:u w pc,blizu Ro.gowa strojnej fodwabnej sukni. kilka tygodni po twej ucieczce wyto-

stał pi;zemysłow1ec warszawski Zygmunt Jeden z pasazerow :znalazł Ordeńską nawp,ół , ' · · · '· . . · - , · ł · 
Ruelckt, który przybył tam ze swą żoną przytomną w przedziale drugiej klasy. ~~Bardzo przepraszam, ze przeszka- czyh mu proces o wspołdz1a ame Z 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę w kilka minut potem w drugim prze• dzam .•. _,.. rzekł kapitan, przykładając I kontrrewolucjonistami... Proces trwał 
Ordeńską, która pe>dc:zas występu miała dziale znajdują zwłoki Holz~. · Nóż· tkw~ w dwa palce do białej czapki. - Czy mam l jeden dzień ... Następnego dnia rozstrze-
przy sobie broń. plecach. Z Łodzi przybywaJą władze sled· z:· · · t · , ~ O d , · 1· 

Ordeńską aresz.towano i osadzono w wię- cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czek . a~zczy . i:o.zmawiac Z parną r en-. la i· go.„ . . 
zieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelkich Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem ską?„. - Co mówisz?„. A ty?„. Co się Z to• 
zeznad. orzewrowa~zają rewizję .w J:!alacu K,ran~za. Młoda niewiasta odłożyła książkę i bą stało?„. 

śledztwo wykazałi>, że Rulecki siedział Smi.th 1 , Zubo_wa. ucieka1ą , do pLWill~Y· odparła-nieco zdziwiona: - w przeddzień aresztowania . po-
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł gdzie wpada1ą do iak1egoś lochu. wypełaio- t k: , . . w· d . ł . k 
od kuli, która ugodziła go w plecy. n ego duszącym gazem. . - .a. „. : . . . , . ł ~ogł ID!. UCieC... .1e Zia CO Slę, SZY U· 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- Ric~ot zw~lnia i:h pr.zy pom~y lokaja, ' - Więc pam Jest parną Gizą Orden- Je ... Powiada do m~ie:„Chcę, a~y~ oddał~ 
ny adwokat warsz.a wski dr. Holz który do- Andrze1a Bunczuka. w ta1emnicy przed ską? ... jeszcze ode mme pozdrowiema sweJ 
l>iera sobie do pomocy kierownika bryga. wszystkimi Tak Dlaczego pan o to pyta? ó z nieć o nieJ· nie mogę U 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina Kr::-.ntz . chcąc wypróbować swój wynala- -.T ci"· d kł 1 't . ··: c. rce:·-. aPOJ? . . tk ć A„ d -
Browna, bawiącego przypadkowo w War· zek ginie pod kołami lok:imotywy. : . - ·? ~lwne ... - O r~e ~api an n.1- 71ekaJ I stara] Się z. mą SJ?O a .„. g Y 
szaw:e. Smith i Barczak porywają Ordeńską i by do ,steb1e. - Bo widzi parn, stała się Ją zobaczysz, powiedz, ze Oawryłow 

Brown w sprytny sposób zwalnia Or- · d~ięki poparc_iu Ruleckiei. ~~ieszczaią ia. w, rzecz tęgo rod.zaju.„. Przed chwit:, za- kazał jej się kłaniać ... I powiedz jeszcze, 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby mi&s~kan~u hindusa - ~rózbity prz~. uhcy komunikowano mi że w składnicy zna- że on nie był złym człowiekiem„. Tak 

Pewnej nocy po m1ocznych zaulkac;h CM'm1elne1 w Warszawie. Częstą kl1ientką l . . k , ' ół t k b' . . . ,; b ł . t . ł 
Powiśla błądził jakiś cień. hindusa była pani Liwska, która. nie mogla ez10no Ja ąs nawp. przy omn~ o ie- JeJ powiedz ... To Y Y Jego osta me s o„ 

Był to młody męż<:.zyz.na, ~ tóry ~nikł wyzwolić się z pod jego wpływów. · tę.„ Przy, sprawdzaniu personaln okaza- wa„. 
za. bramą jerlnei z odrap~nych kamienic na Brown podstępnie aresztuje Smitha i ·ło się, że owa niewiasta nosi pani naz- Giza otarła łzy z oczu. 
Bugaju W dusznej, zadvm1onej izbie cze. Barczaka, który przyznaje się do zamor- wisko„. . - Naprawdę widzę, że nie był złym 
kali jut nań dwaj mężczyźni. Między przy· dowania Liwskiego. . . . - M · · k ? _ d • 'ł · 1 k kł · h 
bysiem a domownikami powsfaje &przecz- Barczak ponadto zobowiązuje się dMta.r- , OJe naZWIS O··:· z ZIWI a Się CZtOWie iem ... - rze a CIC O. 
ka, która zamienia się w walkę na noże. czyć -0dpowiednich dowodów, świ.adczą.:ych OrdensJrn .. - To .pewnie omyłka ... Albo - Potem ... - ciągnęła dalej matka 
Podczas bój1d wpada do izby Brown, który o tem, że Ordeńska zamordowała Rulec- ... albo Jakieś oszustwo.... Gizy. - Potem rozpoczęła się straszli-
porywa młodzieńca. kieg~. . . . ~ Właśnie chciałbym, aby pani byla wa włóczęga po obcym kraju„. Lepiej 

Dr. Holz odraw poznaje owego mło- R,chot dow1cdz1awszy się o tem, wzywa l k d ·, , W k dł 
dz.11eńca: jest to Barczak, który ctyhał na na.dkom'sarza Szyszaka i przyz;naje się dd as awa. s~raw z.ie.„ nie wspominac„. nocy prze ra am 
życie pani Li.wskiej z rozh.zu swy'ch kam- ·p0<pełnienia tei zbrodni. ~ Gdzie ona Jest?... się przez granicę„. Opowiedziałam wszy 
ratów . . . . . - N,a dolnym . pokładzie... Kazałem stko komendantowi straży granicznej„. 

w. międ:r.yczasi~ 0 ·l?ywa się proco?s . 0 Tuż za karawanem szla Ordeńska , Ją tam ~prowadzić.„ . Trzymano mnie przez dwa miesiące aż 
nhó1stwo Ruleck:ego t Ordeńska zosta1e A. r1 J ! O d ' k ' · '• ł · ł · · · 
skazana na rok wię:r.ienia z.a usiłowanie za- p~dtrzymy\\ ana prz~z B;owna·. ·„ u,a ~l , .r ens ~ na;:.zuclta. P aszcz 1 wysz a do wyśw1etlerna ~pn wy, a potem pus~-
bójstwa. Wykonanie wyr. O'ku zawieszon.o nal c1ąg~ę.ly. i:na3Y lu~zl, .. kto~?.Y ,mgd~ . rueL z kftJUty •. ·. a za mą kap. 1tan, który ws. ka- c~.ono na wolnosć .. :, Znowu . tułaczka„. 
3 lata._ . .. . ..,.__ ,,,,.,- , znah, : ,p1e.Q9§zCzY1$:a J_,. kto.r~cłi . 1(1~)1~~1·.ZYwał Ję! ~.tH~·ł.v hr .... ~i,_ ·... , • „„ "' Nie „ mogłam na trafie na twóJ ślad .. „.O .-.... ,„. 

Sm1t4 spot~~a w Kr~kow1e va.rczaka ·t również nig<ly prawdopodołmie nie .,.w1"" , -. ~eX.;ar.z WY~Rodzu właśnie z kajuty. statnio w Warszawie mówiono ·mi żeś 
obal postanaw1aJą zgładzić Browna; W ·tym :i-. --. ,.. ., · · . · · '"'-l •' 1 •• • - ,- • • ? t·-t · h t L · · · '. 
crlu starają się najpierw pddsfępnie śtlą- -unat. . , , ' , ·' I >F •· ;.~t-\'i t"o> ,J.~~Z~c~:-~lł.J~ · 'llo;q -..,. rZapy ttt ;'WY.](~C a a do ondyn u„.- Juz stPa©łk:mtł'tf• 
gnąć do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni Ale, że śmierć jego wywołała 'Sęn-1 kaPitan„.. . nadzieję.„ Dobrzy ludzie pomogli i dali 
ma wyiść zamąż za. detekt:vwa. . sacię w calem mieście, więc odpro.wa: · ' - Już lepjej .. „ Osłabienie„.. I na podróż koleją ... Ale na bilet okręto-

k
G4y .Ordeń~ka ,_P_rzybływa Kdo Łt od~i za- dzono go na cmentarz nie tyle mo?e z · Ot:d,eńska st.anęła na progu i spojrza- -wy już nie starczyło.„ Wkradłam się 

my a)ą Ją w p1wn'"Y pa acu ran za 1 zmu- . Jl-' . l .1 · lk' · : k l J · t , p h ·1 · 1 
• " O · · 

szają dn napisani, Hstu, wzvwaiaceJ!o·l ;v~e 1.1ego za u 1 e z wie • eJ. Cie . ąwo- a n. a ez~cą pos ac. .rze~ c w~ ę przy-1 więc na .„Bo:utę ... d trzech dm me w 
Brown a n« pomoc. sc1. ~Jądała się pomarszczone], zm1zero~a- ustach nie miałam„. 

„, nej , twar.zy, żylastym, zczerniałym rę- - Matuś, droga matuś ... - pociesza-

Epilog „ · . kom i Qkrzyk-radości buchnął z jej pier- ta ją Giza-. 
si: M. 

1 
N 'd . - Matka otarła łzy i spojrzała na 

- amo.„. aJ rozsza mamoL córkę. 

Kapitan okrętu .,[>i.ruta" s!e1zi<1! w jprzed którym wszyscy się ro.zstąpili. · Rzucił.a s!ę na ziemię i obsypując - A ty?„. Co tu robisz?„. Odzie by-
swej kabinie i przeglądał ostatnie ra- 1 - Tak jest, panie kapitanie„. - od- st~rszą rnew1astę · gorącem! pocałunka- łaś?„. -
djogramy, gdy ktoś zapukał lekko d'J parł lekarz. - Ale zaraz wróci do przy- mi, krzyczała pq:ez łzy: Ordeńska milczała. 
drzwi. wmności... .-k M1 at~cz~o moja.„. To ty?.„ Matuś - Wyglądasz nieźle„. I mieszkasz 

- Wejść! - brzmiała krótka odpo- Kapitan spojrzał na leżącą postać. naJu oc 1,ans,za .. „ Co się z tobą stało?!... ładnie.„ Skąd masz pieniądze?„. 
wiedź. Twarzy nie widział, gdyż byla odwró- - Corus .. : - szep~ęła_ ~łabym gło- W tej chwili otwarły się drzwi i' na 

Na progu stanął marynarz, który za- eona. se!ll J?atł~ Gizy. - Corus Jedyna„. Że progu stanął wysoki, barczysty męż-
raportował służbowym tonem: Ciało niewiasty okrywała wytarta, tez c.ię w~dzę, 'J.eszcze ~rzed śmiercią... czyzna. · 

- Panie kapitanie, melduję posłusz- postrzępiona suknia. Przez dziury w Bóg Jest hstosciwy„. Nie płacz, córuś.„ - Co się stało?„. - zapytał podcho-
nle, że na dole znaleziono kobietę.„ pantoflach wyzierały brudne palce nóg. nie ołacz„. . . . dząc do Gizy. - Mówiono mi, że„„ 

Kapitan, odsunął plikę papierów, spoJ Kosmyki czarnych włosów przylepiły· Wszyscy usuryęh .s 1 ~ z kaJt~ty .. Ka pi- Spojrzał na leżącą w łóżku postać i 
rzał na mówiącego i zapytał: się do czoła. tan za_mierzał. rowmez ulot?1ć się dy- zatrzymał się. 

- Kobietę?„. Jaką kobietę? Odzie?.„ - Zanieście ją do wolnej kajuty.;. - skretm.e prze1etv tą wzruszaJącą sceną, - Mamo ... - rzekła Giza. - To jest 
- W składnicy„: na dole„ .. pod wor- rozkazał kapitan. - Tam wypocznie .•• , lecz Giza ~o zat.rzy?1ała. . pan Brown ... Mój mąż .•• 

kami... Potem zobaczymy co z nią zrob_ić„. . I - ~~~!e kap1t~rne ... T? moJ.a f!1a~~a... Matka uśmiechnęła się i wyciągnęła 
- No i cóż?„. Marynarze przynieśli nosze. Kapitan i:er~z. JUZ rozumiem„. Nie w1?z_i~l~smy wychudł~ .dłoń. Brown nachylił się, by 
- Sprowadzono ją na dolny pokład.,. zatrzymał się na chwilę, ważąc · coś w się .Juz od 12 łat ... Proszę przemesc Ją do ucałowac Ją z szacunkiem. 

Mówi, że od trzech dni nic nie jadła.„ myślach, poczem zwrócił się w stronę 'moich apar~amentów... . - Nie wiedziałam, córuś, że zmieni-
Chciała się dostać do Londynu.„ kajuty, w której siedział jakiś urzęc:lnik, ' - pobr~e. ł~skawa pam.:. Zaraz wy- łaś już nazwisko ... 

- Dokumentu ma?... zajęty przeglądaniem papierów. dam odęow1edme ~arządzema„. - Nie zmieniłam jeszcze, mamo, bo 
- Żadnych„. Podała tylko swe naz- Nie mówiąc ani słowa podszedł do I Chora PO wypiciu szklanki gorącej nie zdążyliśmy załatwić wszystkich for-

wisko„, szafki i wyciągnął stamtąd grubą księ-1 ~erbaty· z rumem ożywiła się nieco. Le- malności„. Edwina wezwano nagle do 
- Jak się nazywa?„. gę. Wertował stronice, aż wreszcie za- ząc w wygodnem czystem łóżku. gładzi- Londynu.„ Musieliśmy wszystko zosta-
- Ordeńska„. trzymał się i rzekł głośno: · : la. s~loty włosów . jedynej swej córki i wić i wsiąść na okręt... 
- Ordeńska? ... - powtórzył kapl- 327„. I mówiła (wzruszonym głosem: - Jak to <lorze się stało ... Gdybym 

tan, jakgayby chciał sobie coś przyporo- Zamknął księgę i odłożył ją na swe - Już . t<;i.k dawno nie leżałam w czy- was nie spotkała na tvm okręcie, nie 
niećł. - Dobrze. Zraaz tam przyjdę„. miejsce. s'tem łóżku .. : Szukałam cię wszedzie... wiem, coby ze mną zrobiono... . 

Marynarz zasalutował i odszedł. Ka- - 327.„ - powtórzył, wchodząc na Sił już nie mam ... Stara jestem ... Trudno - Zostawmy przeszłość! - zawołał 
oltan potarł czoło, uporządkował papie- górny pokład. · " było samej... · Brown. - Teraz jesteśmy razem i roz-
ry na swem biurku i opuścił kabinę. Minął długi kurytarz, wyściełany dy · -- Ależ, mamo, rozstały~my się prze- poczynamy nowe życie!... Prawda, ma-

Na dolnym pokładzie zebrała się już wanem i zatrzymał się przed drzwiami, cież w 1M.oskwie.'„ Jak sie stamtąd wy- mo, że moja żoneczka świetnie wyglą-
g-<1.rsr'ca pasażerów, otaczających zwar- oznaczonemi dwukrotnie wymienionym dostałaś?„. da-.„ Podróż morska służy jej widocz-
tem Kołem ławkę, na której leżała jakaś numerem. Zapukał dwa razy. . - Nie· pytaj lepiej„. Były to ciężkie nie !.„ 
kobieta. Lekarz nacierał jej skronie OC- - Proszę ... - rozległ się od wew- dnL. ' Obydwie niewiasty uśmiechnęły się„. 
tern. nątrz kobiecy głos. - Gawrvłow pomógł ci?... KONIEC. 

- Zemdlała?„. - zapytał kapitan, Otworzył drzwi. W saloniku siedzia- - Nie wiele ... Dobry był człowiek, 

JUTRO rozpoczyna sią w ,„Bxpress·e" druk noWei, · ascynującej 
sensacyjno-kr · · ·sśct t. ,9K . W WA RAKIBTA" 
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DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
film, który wciągn ie widzów w mi­

sternie splecioną intrygę p, t. 

.,PHtm~ ~alonóf 
Dramat salonowy reżyserJI R. Rlch­

berga. W rolach głównych najwybit­
niejsze gwiazdy angielskiej sceny i 
ekranu: Muriel Angelus, Eve Orey, Ja· 
mes Thomas_ Jack Ralns. 

Muzyka: H. May. Porywająca akcia 
Niewidzialne dotąd efekty i przygody. 
Napięcie od początku do końca! 

Nadprogram „MICKY • MAUS" ar­
cyWesoła komedia kreskowa p, t 
Mlcky Jako rywal Douglasa Fairbanksa 

Dziś P<>czątek o godz. 6-eJ. Z dniem 
dzisiejszym CENY MIEJSC ZNIŻONE 

Zł. 2.000: 46096 207968. i 12 152 778 97082 153 85 297 37'Z 503 98076 405 
Zł. i.ooo: 107460 188594 2os60s. 65 99 142 810 932 83 '99236 352 92 408 529 625 
Zł 500 171 1 719 51 842. 

• : 3 8 974 90300 163341 100026 209 317 420 517 41 814 911 88 101055 
169114 199822. 415 723 880 102347 504 8 746 825 103068 153 

Zł. 400: 74387 138627 142790 154488 55 203 10 794 96 992 104192 229 33 361 66 83 
165604 173484 202471. 426 866 88 105271 544 61 714 886 106041 222 

Zł. 300: 13030 21648 24668 28852 s1 331 47 603 85 111 959 107087 171 409 66 959 
39873 54547 3~197 67049 84983 145915 108377 600 742 938 109024 287 395 761 801 28 

- 80 110149 215 566 868 923 111074 162 346 53.~ 
190306. 649 97Z 112023 30 192 263 328 610 89 744 8:18 

Zł. 200: 2462 4122 4383 5760 12858 90 113157 365 549 10 74 76 790 846 938 114069 
19850 22733 35155 41064 66203 74948 82 165 284 93 335 604 875 92 115055 390 116287 
76417 79066 79985 81037 82128 82497 

449 772 50 83 805 961 117559 666 927 118061 79 
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Nr. 171 

Cały iwiat interesuie sią 
od zaczątków istnienia ludzkości, problemami miłości, małżeń­
stwa i narodzin człowieka. Problemy te oddane z niebywałym 

dotychczas realizmem, potęgą i śmiałością-ujrzycie p. t. 

światła i Cienie Macierzyństwa •I 
!\iezapomniana Bohaterka filmu „TRZYKROTl'tE WESELE" 

wdzięczna kobieca 

Nancy Carroll 
zajaśni wkrotce znów na ekranie w romantycznym filmie p. t. 

SERCE I SPORT • 
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Dziś rewelacyjna premjera! upioru z Du s se Id or I u Piotra 
Film osnuły na tle przeżyć i czynów krwawel(o KUrłena p. t. 

,,PRZEKLENSTWO KRWI'' 
w rolach główn. Walter RiJla i Wal.rjo Boothby Po cz, o g. 5 pp. w sob. i święta o g, 2 P• p. na pierwsze seanse wszystkie miefsca po SO gr. Ceny miejsc zni:żone 



Dalsze walki Burzliwy mecz 
footbalowy. w Koluszkach punkty ligowe o 

w sobotę i niedzielę walczy 10 drużyn SU~OJ~~~~?:wskf korespondent l,I~xpres• 
d · • · · I r t d " c .. d' 1 , . f t 1 p w niedzielę, dnia 14 b. m. odbyty 

. Po wutygodm?wej przerwie !tga.. a\~orytem i o .bar zo poWa.r,,nym ~acovJt zw gnąc się z a a nego • się w Kolusikach zawody piłkarskie o 
kontynuować będzie swe rozgrywki w Jest Wista, która wmna pokonać dru- miejsca. . . • . . l m;strzostwo c klasy między PKS-em z 
nadchodzącą sobotę. i niedzielę. . I żynę śląs~ą w dość znac.~ny~ stosunku. Miejmy Jednak. nadz1eJ,ę, .ze druzyn.a Brzezin a Siła. koluszkowską· zawody 

Warszawa będzie w sobotę św1ad- Ost~tm mecz z sen1. medzielt1y~h, kra~owsk~ P~traf1 zd.obyc s!ę :na wy~i- te posiadaty bardzo ważne znaczenie, 
klc!11 „derb?w" IokalnY'.c~ ~:ędzy Po- . sp_otkan rozegr~ny zostan.1e we Lwow1e lek 1 ~ow1edz1e polskiemu sw,atu, Pl~- · albowiem obydwa powyższe kluby są 
Ion1a., a L~~oą, d~uch n.a1s1lme1szych ze- m;'.ędzy Cr~cov.1ą a. Lech:ą. pia Craco- ka;sk1emu, ~e je~t nad~t . ze,społ~m, z n::t)poważniejszcmi kandydatami do ty.. 
spotow p:łkarsk1ch stolicy. I VJI spotkame .medz1elne posiada kolo- ktorym .nalc.zy się. powazrne L~zyc. I tutu mistrza klacy C w swojej ~rup:e. 

Nie~ąt~liwie t~k jak w latac!J ~o- saln ~· znaczenie. . . • ,w n;edz.1e!ę ~1!1na _Cracovla poko: Gra prowadzona hyła bardzo ciekawie l 
przedn:ch 1 sobotm mecz b~dz1e me-I . Zes~łoroczny ,ntstrz l1g1; któremu n~c ben ammka. ligi. ktory b~dl.. co bądz przyn;osła zasłużone zwyc!ęstwo dru­
zwykle zacięty. Zdecydowanego fawo- się .wYJątko.wo 1_11~ w1~dz!e ~ '!" b. zaJ- m:m.o sensa.CYJ.nvc~ zwyc1ęst~ .nad I żynie BKS-u, dla której bramkę uzy­
·ryt~ w. r. ~· ni~mn .. gdyż. zaró:vno Po-;muJe osta~me m.1e1s~e w tabeh i w raz!ejLegJą, Pol?nJ~ 1 Wisłą, znacz~1e Je.sz- l skał w 10 min. Wolf. Sędziował p. 
l~n:a Jak 1 LegJa .m~ znaJd.ują się obce-, e;.:;g:;2,.;.:~:,;ugr:g będz:e cze u*puJe mnym :;.:;, !!;Z:f.~; Ewcrt z Łodzi. Po zawodach doszło do 
me w nadzwy~zameJ .fo_rm1e, c~cf:{o do- · -- b. przykrych scen. Fanatycy klubu ko-
wo~cm, osta!n!e. pora?:k1 Polom1 do _Po- laszkowskiego ~brzuc:Ji Kamieniami za-
goni lwowsk1eJ I Le~Jl do Warszawian- „,-.„r-o•4wo Polski v.c.;Jn:,~r:w !nze:znisk!ch ] torzy m·1s1.:: 
~i. Nie.mn!ej je~~ak b.:~!ąc pod pwa~~. l"'B ._. A _... rarować. si~ :.i:,c:i,ką ~ e~ -~ka. W.t~\i1.c 
~~ druzynę Leg111na JUZ .w sob0Lę 2as.· .ń fi 4 . ,_ piłbr.sk : c w.nny zwro~i: baczn,~Js7.ą 
he do~konaty ~anko 1.11ozna prz~pusz- "' ~rac sporaOBU€•• uwa!N na stc•sunki. jak: l ~ ostatnio \t Y· 
czać. ze. Polpma strac; <lwa punkty. Ubiegłej niedzieli odbyły się w kraju· s!e w niedzielę mecze towarzyskie w rworni....- siQ r. „ bv'skac!1 i:rowincj •1ul-

~V nic~ielę ro~egranK zksta~ą .spot pierwsze spotkania 0 mistrzostwo Eol- którrch HKS pokonał 9ryf 30:8, 7:.a5 _ w 11\·d1. gtl.ztc tin.:rjezdne d:-uży~y. 5~ ::;~~ 
L
kan.a ~v arszawie, w ra owie 1 we ski w siatkówce żeńskiej t mesldeJ. Wlkoszykówce ŁKS zwyc1ęzył Gryf .16:..:J. stl1 narazonc 1ia u: (·przyjor.nosc1. 

wowie. : . . I siatkówce żeńskiej okręg łódzki repre- W okręgu południowym Cracovia po 
W stohcy rew~tacyma Warszaw1::n zentowany był przez HKS, zaś w siat- · konała w siatkówce męskiej KS Tarnuw KołarzB l'ÓdZCJ 

ka zmierzy ~we siły z ~artą. poznan- kówce męskiej przez ŁKS. W sobotę w skle Góry 30:2 oraz Pogoń (LwGw) 
~ka.. Sp~tkame to ~~powiada się bardzo 

1 
Toruniu HKS pokonał mistrza okręgu 30:0, zaś w siatkówce kobiecej YM~ i\ na mistrzostwa /\rakowa 

~~e~g~uJ~s~ol~1~~:~<l~rą z sf~ggsfa~~gd~ pomorskl:go So~ół (Grudzląd~) w sto: kr.ako~ska zwyciężyła mistrza Kat·)- Ubiegłe) niedzieli odbył się wvścfg 
dobrej formie. I s~nk1;1 ?0:14 ma1ąc nad przeci~nlczka wic 29·27• 61 AZS • , kolarski o mistrzostwo Krakowa r.a ~ra 

Z ur. • 1. . f kt m1 miazdzącą przewagę, zaś w s1atków- W okręgu P nocnym ~a~~LaV: . 100 kl K kó _ w do · ·e _ 
. a vvar15za~vian ~~ przemawia a.• k' · ŁKS pokonał drużynę Go·f ski pokonał w siatkówce męsk1e1 fIKS sie m. r_a. w a .w_!~ 
~e mecz ten ~~b~dz1e s1ę .w W~rszaw1e C,: sTo~sm~k~ JO:ZO. 130:lS, zaś w siatkówce kobiecej AZS Kraków. W. wysc1gu tym zwyc19zvł .~t 
i daleka podroz z Pozna~~ moze wpty-

1
. W . d . 1 . 1 ·ę HKS zmierv·ć warszawski wygrał z ZKS-cm Ju:.5. A chalak. (LegJa-~arszawa). dru~1~,011d-

nąć męcząco na zawodn•kow Warty me zie e mia st , ': ;Y d ółf · ł .1 tl , ·.,. sec zaJął tlofszne1der (ŁKS). zas r,ł1Jso-
K I , b ,d . ś .. dl" . d . 1 z mistrzem okręgu poznansk1ego w swt z~tem o P • ina O\;"'YC l spo ~at~ z,~K:\ a- 'cz (TZS-Łódź) zajął dopiero ośme 

ra.rnw ę zie w:ia \iem wuc 1 kówce żeńskiej Warą poznańską zaś llf1kowałv się w siatkówce zensb:J: I wi . ' 
spotkan .. Garbarnia zmierzy swe s~ł~ z ŁKS z AZS-em poznańskim lecz druty-I HKS (Łódź). AZS (Warszawa) i Y. mleJsce. 
Czarn_Y~! ze ~w?wa. ~ecz t.ery ~i,n:en ny te nie stawiły się wobec cze>1;0 za- M. C. A. (Kraków), zaś w siatk hv1..e • 
prz~m~ść d.ruzyn,e kra.~ow?~leJ ZaJmU- ' równo HKS jak i ŁKS przeszly do pl1f- męskiej: ŁKS, AZS (Warszawa) i Cra- Zwyctcska bramka 
JQCeJ n1czb~ t zaszczytne m1eJsce w ta- f' t 1 k a!CO\"erem \V cov1·a 
b r d 1 d kt d l b ' ma owyc 1 rozgrywe w • · · • • k 50 k d d 
t~~~ r~l~~edru~;~ią 1C~ar~y~~ k~ó~a ąn:- miejsce. spotkaf1 mistrzowskich o~IJyly uzys anak ~a se un prze 

t ł b · k · f' d --- oncem meczu \ve na w asn~·m 01s u nie ootra 1 o · 
dJuźszcgo .c~su. wyg-rać spotlca~ia>· . ·~··"k"aflBGi 1101•11v . , E~ha meczu - Mi.strzos.two p!łkarsk.ie Nlemie~ ;zd. o 

Do na1c1ekawszych spotkan zal:- UllR u uu1 zt była Jak wiadomo druzyna ber1!1.1sk, 
cz~ć należy 'liedzielny . mecz. ~~chu ~ w Brukseli P. 1. C --Burza 1 Herth.a, kt?ra uzyskała decydującą o 
Wisłą - dwoma na:powazmeJszem1 W d h d . d . 1 db d i Przed niedawnym czasem odbył się w j zwyc1ęstw1e bramkę na 50 sekund przed 
kand:\rclatami d~ tyt~1łu mis.tr~a. na. ~ 0 • zą:ą nt~ zie ę 0 ę ą s ę I Pab'anicach mecz piłkarski 0 mistrza- ~ońccm zawodów. Wypadek te~ jest 

Walka b"'dz•1e mewątpl1w1e bardzo w Bruk~eh wielkie międzynarodowe za- t 1 kl A : d B PTC kt · zywo komentowany w sferach p:łkar-
zacięta "d~ż stawka j"st niezwykle wody lekkoatletyczne! w których wezmą s wo· łasy mk,lę zyb urlz.ą a '•b. ~ 1 skich Niemiec 

' " • "' · · · d i ł · odnt'cy .„ b'ieicu . ry mi.a me zwy. e urz iwy prze 1e0 , • 

wyso1rn. Zwycięzca tego spotkania za- rowniez u z a nasi z~w · ". . 5 ! rz czem doszło nawet do wielkich a. • 
pew'li sobie na dość długi czas prowa- \na 400 mtr. z płotklm1 Kostrzewski IM.~ p yt • b" t k . . ń Slavra pokon2na 
- . b . . szewski W zawodach tych wezmą r6w. wan ur t i1a y zarowno w cws1e „ry p 
~zenp11~ w ~a cezhc.1 z~e temgeoczpowboęddu'1 nalea- nież ud~iał Kusociński i Petkiewicz. Pól jak i po ~eczu. Sprawę, tęWrozpatrywa! f . l t . . k. 
zy zypu, z a ' . ze n - k . . . . d g na 0$tattuem pos1edz2nm ydz. Gier 1 w ma e urme1u pa rys rego 
leżał do bardzo zaciętych. Is a ma powazne szanse za1ęc1a ie ne o, D 1. ŁOZPN k . 

~.u.w«łW eue l'WD"Wi m z pierwszych miejsc na tych zawodach. y.s.cyp .iny h d -~ tory. po prze pro- W finale międzynarodowego turnieju 
w~dzemu doc o ze~a wymierzył nastę: piłkarskiego w Paryżu, szwajcarski ze 

S k I• ł "d Z dt1 puiące ~ary zawo~nikom ~ru~yny PTC:· spół Uranja pokonał nadspodziewanie D o I o zcy awo 7 Karb.0~1a~ Antom 18-o m1e~1ęcz~ą .dys- 1 Slavię praską w stosunku 2:1. Zwycięs-
p o mistrzostwo Łodzi kwali.fi.kacię: .Zub.er Leo.n 6-10 miestęcz- ką bramkę uzyskał w ostatniej minucie 

zwyciężają w oznan;u n~ d_Yskwaltf1bc1ą, .~ac:ąak Henryk ~ i zawodów Sekulic. 
W niedzielę odbył się w Poznan!u w zaoasach m1es1ęczną dyskwali.f1.kac1ę, Krze~~ski l Zawodom tym przyglądało się prze 

mecz bokserski między Sokołem po- Mając tta uwadie rozw6J 231)a~nłct· Z.ygmunt 2.ty. tygodniową dyskwalifika- ! szło 20 tysięcy widzów. 
znańskim i Sokołem łódzkiem, którzy wa Polskie Tow. Spor. ,Unja" f)()d 'Pro- cię, oraz Kubik Aleksander. 2-u tygod-
zakończył się zwycięstwem łodz"an w , te•k'toratem Ł.O.Z.A. orgarnłz.uje zawody niową dyskwalifikację. ft k d ' • · f 
stosunku 9 :7. Punkty dla łodzian zdo-, w Z'11Pasach o mistrzostwo Łodzi w kl. 13 A I~ d . J owy ra or S\Vta O\VJ 
byli: Piestrz.vąski. ~limczak, Sewery- Za~y t~ odbędą .się dnia 29 czerw- ng ja prowa ZI Z a- w rzucie kulą 

~~r~zJ\~~~~ti~ U~~~f~~?~. Mecz stał na d~o~ro~ p~~rR~~~~1~)1~:r~;c~!i m~ ponją 2:0 Na zawodach lekkoatletycznych, któ 
będzie się zabawa sportowa połączona t \V pierwszym dniu spokania teniso-, re odbyty się ubief:{łej niedzieli w Bu-

H Brfh~ bBrJ(g' "kl wi•eloma niespodziankami, ~a którą to 1wego .o puhar Davisa An~]ja pokonąb ~ą!?cszcie pobił D.arany nowy rekord 
t li .._ zabawę wprasza wszy:stk1ch sportow- 1 Japoll'ę w stosunku 2=0. Punkty dla An-

1 
sw1atowy w rzucie kulą oburącz, uzy. 

zd~byla mist:zostw_o "!ier:iiac c:;}2JA i Poli Tow. Sportg;:=Uuja" gJji zdobyli Perry i Aus~1!:, -~ ••rnGl~~ą;,.....,52ms~=05iłl4•m11e•t•ra•.••Wt1mam-•••-
M1strzastwo p1łkarsk1e N1em1ec zdo- . 

'.1yla ponown!e Hertha b2rF1iska, która Ił , d , 
,v niedz!elę pokonała P. c. Milnchen w I o z 
"losunku 3:2. Gra byta niezwykle za- , 
,:;ęta, przyczem do przerwy pokonany 
zrspół prc,wadził 2:1. 

na zawodach o mistrzostwo Polski 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów 

Między na rod owe Ł.O.Z.A. 1dok1aida jaJQnajstlnlejszych 'nia, że w tej konkurencji Łodź powinna l dzi odg-rywać mogą dtnżą rolę: Mi'litow-
za W Od Y starań aby na zawodach tych, które od- zająć zaszczytne miejsce. ski, łHntz, Albrecht i Mjer, gdyiż są to 

tf t c ne w Polsce będą się w dniach 28 i 29 czerwca b. r. Gorzej p1rzedstawia się s1prawa zapaś 1 zana•nśicy mty·nowani, którzy już nie-
a e Y z . Łódź była jaknajle<pi·eJ reprezentowaną, n!ików nas·zego okręgu, albowiem będą i<>dnokrotnie brali udział w podGbnych 

Polski Związek Atletyczny zamierza licząc sie z tem że reprezentacja Łodzi oni miieli za orzeciwn~ków <loslronałych zawodach. 
• rządzić wielkie m_ię~~ynaro~owe ~awo bę.dzie miała ciętką pr~eprawę, gidyż techników Warszawy. Jeśli tylko reprezentantów Łodzi w 
J~. w któr.y~h. 'Yz1ęl!b~ udz1~l l!J. mn~- zmiierzy ona swe siły z doskonałymi I Pona<lito wedłu.g u.stalone~o t?rogra- ostatniej chwHi ~ie. oF'arn_ie jak to do tej 
im trzy na1s1l~1e~~ze pa~stwa · f mland.ia .dźwi~aczamł okręgu śla.s·kiego. mu zawodów będą zmu•szeni Jednego 1 pory bywało Jak1es mewy•tł.umacwne 
Czechosłowac.a. 1 Austna. Zawody odbę Niewątpimy jed·nak, że dotychczaso-, <l'llia walczyć conajmniej 5 lt11b 6 razy, co 

1 
z·denerwowanie, joeśli wy.każą oni silną 

dą się w Katowicach. wi misbrzowie Łodzi jak Waj111gai'ten f 1 wymaga niezwykłej wytrzymałości, <lila wolę zwycięstwa i caMrnwte O;!anowanie 
Minc nie pozwol~ sobie wyrwa~ 6-cfo tego też w składzie repr·ezentacji Łodzi i woli i gdy ponadto uświadQmfą sobie, że S\Vi'-f O~ław ski gra krotnj.e z·dobytych tytu~ów mistrzów Pol wi'llni bezwarunkowo z.naleźć s!ę za:rnś- i są w danej chwili prze.d'st:i.wiceiami spor 

't ski, albowiem są oni obecnie w doskona-1 dcy tacy jak: Kosowski, Roman dosko- : tow.ej Łodzi, że wyczyny ich przyinoszą 
w 22 v. p. w Siedlcach tej formie i spodziewać się naletyt u ł nały technik wag-! ciężkiej, Stęp~rski chlube rnd·zinnemu m!astu, to wówczas 

Byty prawoskrzydtowy Jtgowcj dru- w tym roku ni•e zawlod~ pokładanych w mist1rz Łod·zi, wagi pót-cięż!dej oraz za- spokojni możemy być o wyniki. 
lYnY Turystów świętostawski w związ nich na.d·ziei. l.pan!cśy t~j mia~y co .E~ker.t, Zawa:Iz.ki, I Wedh:1g przypus,zc~alnyc~ danych w 
.m z o::ibywaniem służby wo:skowej za- ~ając na wz.ględzie ~w.l.etne wY~f:ld 1 ob~J atleci wag! lekk1e1! p1envszy W_Y- zawoda~h. tych we~m1e udział ok~t<> 30 
si!'.1 drużynę 22 p. p. w Siedlcach, gdz!e trenmgowe naszych dzw11raszy, 1ak: 'konczony. te~hmk, dmg1 op~arzony me- , zaw~d1mkow. Ostateczny skład me zo-
(Yrywa na swej starej pozycji prawó- Mrożewski, Stern, Person, J'..,azny, Dut- ! zwykłą siłą 1 wytrzymatosc1ą. : stal Jeszcze ustalony. 
;krzydlowego. kiewfoz, Kurpet.owicz i inni jesteśmy zda. Z pozosta.!ych asów t<> w sktadzle Ło 
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Prez. Hindenburg 
zodrozlł poritom. 

!ie ustqpi ze sDJeato 
stonoDJisflo 

Berlin, 17 czerwca. 
(Telegram własny). 

Berlin, 17 czerwca. 
Prezyd.ent Hindenburg oświadczył, 

że solidaryzuje się całkowicie z akcją 
rządu i bierze odpowiedzialność za de­
kret oszczędnościowy. Oświadczenie to 
wywołało wielką konsternację w ko­
łach politycznych, albowiem jest to pier 
wszy wypadek, kiedy głowa państwa 
angażuje się w polityce wewnętrznej. 
Prczy 11ent Hindenburg zagroził, że je :~Ii 

1931 ~rr1n~ 11 v1 Hr 177 

Ech·a wielkiej katas rofy s m o owej 

pa_rtje .w dals7:ym ciągu upra~, !ać bd~\ Straż · ogniowa w Saarbriicken przystąpiła do uprzątania szczątków wielkiego samolotu, który spłonął w czasie ka• 
saoot<1z, ustąpi on ze s~:egu stanowiska l tastrofy, powodując śmierć 4 •o•s•ób•.•••••••••••••••111!1111!11 

Stahlhelm I W•etłia ftatastrof a ółircton:a 
•ada ro•ll'iq•a 9'łeic:ftstoeu 

Berlin, 17 czerwca. 

Prezydent Dou~er . 
oo objęciu wlad~y 

(Telegram własny). · 

Przywódca Stahlhelmu złożył wczo­
raj pruskiemu ministrowi si1raw wew­
nętrznych listy wyborców z podpisami 
w sprawie żądania rozwiązania )łeichs­
ta~u. Ogółem na listach tych znajduje 
się przeszło 6 miljonów podpisów. 

Niezwykła ucieczka 
dwuch więźniów 

Remscbeid, 17 czerwca 
(Telei.rram własny) 

Władze policyjne zostały zaalarmo­
wane niezwykle śmiałą ucieczką dwuch 
więźniów z miejscowego więzienia. 

Ucieczka miała miejsce w czasie ran 
nego spaceru. Mimo, iż więźniów strze­
gło trzech wartowników, dwuch aresz­
tantów przerzuciło w pewnym momen­
oie przez mur okalający podwórze gru­
by sznur, zakończony hakiem, poczem 
szybko wdrapali się po nim l uciekli· Je­
den z więźniów skazany jest na bezter­
minowe więzienie, a drugi na 7 lat 
ciężkiego więzienia. Wszelki pościg oka 
z<M sie bezskuteczny. 

New York, 17 czerwca 
(Telegram własny). 

Koła gospodarcze zaniepokojone są 
długotrwałą suszą, jaka się daje odczuć 
w północnych stanach Ameryki. Ogól­
n! e spodziewają się złych z:biorów, albo 
wiem susza zniszczyła wielkie obszary 
pól uprawnych. Istnieje możliwość, że 
tegoroczna susza spowoduje jeszcze 
większe zniszczenie niż w roku ubie­
glym. Również część Kanady została 
dotknięta katastrofą suszy. 

Krwawe 'starcia 
w Limie 

New York, 17 czerwca 
(Telegram własny), 

Donoszą z Limy. że w dniu. wczoraj· 
szym doszło w Chiclayo w potudniowo­
zachodniem Peru do starć między poli­
cją a trumem, który usiłował uwolnić 
dwuch aresztantów komunistów podej­
rzanych o udział w ostatnich rozru­
chach. K•ilka osób zostało w czasie roz­
ruchów zabitych. 

Berlin, 17 czerwc<t. 

Francuski statek wycieczkowy „St .Philłbert", który wyruszył z 440 pasaże­
rami z Nantes, zatonął wskutek burzy na Loarze. Wszyscy pasażerowie Po· 

nieśli śmierć. 

• 

N'a rewii mody w Berlinie, dwie panie I dwuc)J panów wystąpiło w oryglnar­
nych · strofach, mających symbolizować nową mode w ubraniach mesktch I 

damskich. 

· :Jtaf 111fcAssu amolol 11a . ł•ie.:ie 

I 
1 ~ 

o rl • ..„ ••••• 
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:• 
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Prezydent republiki franCU$kleJ. Doumer 
bezPośrednio po objęciu władiy, udał 
się na gróD „Nieznane20 żo;nterza", na 

którym zapalił znicz. 

(Telegram wł<:i s n 'Y) "' 

1 

ł 1\d:.~ podwodna lf:ipłtan:i Włiklns.l 
We wsi Kelze grupa młododanych I „Nautilus", który wyruszyła do błegu-

wyrostków napadła na mieszkanie nau- 1 
1 na północnego, doznała w odległości 

czyciela. Gdy nauczyciel przywołał wy l.1500 mil od New Yorku pow:iinych usz 
rostków do porżądku został on obrzu- kodzeń , 1 najprawdopodobniej przyhoto-
conv kamieniami. Wówczas nauczyc1el wana bedzie do New Yorku. Dopiero 
w obronie własnej oddał kilka strzałów po gruntownym remoncie wyrusży ona 
rewolwerowych, r'aniąc ciężko trzy o-

1 · w ponowną podróż. Na zdlęciu ~ KA· 
soby. Nauczyciel jest również ciętko i W Londynie zbudowano największy na ~wiecie samolot dla regularne) komu- PITAN DANENHOWER, komendant 
ranny i musiał być przewieziony do I nikacji Cairo - Bagdad. Samolot może pomieścić 42 pasażerów I urządzony 1' „Nautilusa". 
szpitala. , · Jest z pełnym komfortem, posiadając nawet palarnię. 
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_O_D_D_ZI-A-t .-Y-: KRAKÓW.- ul~-POarska4.tel. 165.~; KATOWIC~: Biuro dz iennik_ów „Haga" Wi ncenty Szczepaniak._ ul. Pi~sto~s.ka 9, tel. 7.17_; SOSNOW~EC: Biuro dzienników Józef Hla\~kl: 
ul 3.go Ma ia nr. 28: BĘDZIN: Biu ro dziennikow J. łil awsk1 , ul. Małachowskiego I; DĄBROWA GÓRNICZA: Bmro dz1enr.1kow J. łilawsk1, 3-go Maia nr. 4: ZAKOPANE: Walerian 
J~niec Krupówki nr. 30 ; GDYNIA: Pensjonat .,Victoria Regia" , tel, 1?.02: TARNÓW: ulica Krako.wska nr. 2; ~ZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, teł. 4- <IB : KALISZ: Złota nr. 14; 
RADO.M: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARZYSKO: ul. Itzecka nr. 16, teł. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 

pre n u me rata: z kosztami przesyłki potztowej zł . 3 gr. 50 miesiecznit 

-- ·- ·----- --~-- .„- ·~-

I Ogłoszenia: W tekś~le 50 gr. za _wiersz _mili metrowy (na stronie 4 szpaltr); 
. . . nekrolost1 40 gr. z.a wiersz m1!1m. Drobne: za słowo 15 2:roszy, 

nalmnieisze z!. 1.50. Poszukrnanie pracy: za s1owo IO groszy. nai mnieisze zl. 1.20 . ..,._ _____________________ - '----· -------- - - - - ·- .. - - ·- ----
'.!,"" 9"!14'2.\lll.'A ! drg,k.: Wy'dawitkl \VO „Republika" sp. z ogr. odp. i rcdaki01 odpowiedzialny: Jan Grobelnlak; lódi; Piotrkowska 49. 




